Nr. 18. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy 7 przysyłka porztocg 
Miesiecznie -zł. 75 et..Miczięcznie zł, 1 10 
Kwartalnie 2, 25, Dwumiecs p 210 
Półrocznie 4, 560, Kwartalnie „ 3: - 

Rocznie 9, — . Kocznie „M 


Za dostawe do domu miesiecznie 25 el. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumerate z iostawą do domu wa Lwomia 
należy akładać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Pronumarata tak miejscowa jak | zamiejsco- 
wr winna się kończyć z końcem oleią war- 
tatu, półrocen Inb roku. lnne się nie przyjmują. 


Dziś: Zaślubienie N. M. P. 
Jutro: św. Tymoteusza. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 22 stycznia. 

Po długich i alarmujących depevszach o tem, 
czego to nią w Brukseli spodziewają w dsień 
otwarcia parlamentu, nastapiła nagła Cisza, jak 
gdyby się żenowano donisóć, że niegotrzebne by- 
ły obawy, zbyteczne wszystkie przygotowania, bo 
oto nic nię nie stało. Dopiero na dragi dzień, 
mianowicie wczoraj, oznajmiono telegrafem, że 
radykalno-socyalistyczna góra mysz zrodziła. Zs- 
brało się manifestantów tylko cztery tysiące ; naj- 
grzeczniej w Świecie przeszła ta gromada kilka alic, 
nłoząc tablice z napisami: „Niech żyje rewizja kon- 
stytacyi!* — rewizja oczywiście taka, żeby było 
powszechne głosowanie. Przed tłomem i za nim 
szła policja miejska, zależna od burmistrza, by- 
najmniej zaś nie od rządu Ons torowała drogę. 
Tak gromada przybyła pod ratusz, gdzie ją spot- 
kał burmistrz, przyjął od niej petycyj o zmianę 
konstytacyi i przyrzekł przedstawić tę prośbę 
parlameatowi, poczem tłum odszedł, wołając „niech 
żyje rewisja! * W kwadrans potem już ani ślada 
nie było demonstracji, jeżeli wogóle taka mizer- 
na była dostrzeżona w mieścia tak rachliwym, 
jak belgijska stolica. Tylko w parlamencie natar- 
li radykaliści na rząd, po co robił wojskowa 
przygotowania? Zapytali gniewzie, R odpowiedż 
otrzymali spokojną: „Żaby w mieście porządek 
utrzymać i parlameatowi zapewnić niezawisłość 
obrad". Posłyszawszy te mows, szef radykaliatów 
Jansen akąsił się w język, bo zrozumiał, że rzęd 
dobrze wie, co być młało, a czego lepiej nie do- 
bywać na światło dzieane. Więc jak sama mani- 
festacja, tak i jej parlamentarny epilog całkiem 
się nie udał radykalistom. 

Czam się to tłamaczy ? Tylko zabiegliwością 
rządu, który powiedziawszy sobie, że spokoju 
obywateli, porządku, powagi państwa, a może | 
krwi ludzkiej lekcewarzyć nie można, zgromadził 
tyle wojaka, jak gdyby szło o odparcie najeżdzcy. 
Nietykko miejscową załogę postawił na nogi, nie- 
tylko kilka pałków jazdy i artylerją Ściągął s 
pobłłekich miast, ale jeszcze powołał pod broń 
cztery bataliony milicji. Może kto powie, że je- 
daak zadażo było tego wojska. Zapewne, że tak, 
jeśli szło o to, żeby doszło do starcia, lecz jeś i 
chcłano uniknąć awantur, to zrobiono dobrze, 
zgromadziwszy taką imponującą siłę, bo sam jej 


widok odebrał manifestantom wszelką ochotę do, 
hec. Czytamy w niemieckich dziennikach, że ze, 
wszysikich końców Belgji przybyły do stolicy 
ogromne pociągi z manifestautami, którzy na, 


dwztech dowiadywali się o "przygątowaniąch. 
czynionych przez rząd i natychmiast "wfacali ao 
domów. Zostali tyłko najśmielał w liczbie czte- 
rech tysięcy, ale i tychby nie było,j gdyby rada 


miejska, zacięta swolenn czka rewizji, nie po- | 
starała się kodaj o pozór manifestacji. Niech te- | stępstwach rząd nigdy 


ras, kto chce, żariuje =z belgijskiego rządu, że 
przesolił w przygotowaniach; — lepiej to, niż za- 
rzut po szkodzie, że niedozolił. 

Ale oto już się raz sprawdziło to, co niv- 
dawno przepowładano w Niemczech, że się zbli- 
żają czasy, w których wojska będą potrzebne nie 
przeciw wrogom zewnętrznym, ale przeciw bursy- 
cielom wewnętrznego spokoju. Zle czasy, przepo 
wiedziane przed wiekami: „I brat powstanie na 
brata...“ 


Półurzędowy korespondent z Barlina do mo- 
nachijskiej Allgemeine Z*g. domyśla się, że tyle 
razy omawiany, a zawsze legendowy sojusz Fran- 
cyi z Rosyą musiał nareszcie stać się faktem. Dla 
czego? Oto dla tego, że dyplomacya watykańska 
stała się od pewnego crasu bardzo życzliwą dla 
repabliki, widocznie chce do niej się zbliżyć, za- 
wrzeć przyjaźne stosunki, czsgoby przecież nie ro- 
biła, gdyby nie miała nadziei oddziaływać na Pe- 
tersburg przez Paryż. To rozamowanie jest bardzo 
naciągnięte. Przecie dyplomacya watykańska nie 
jest naiwna; ona wie, że gdyby nawet istniał so- 
jusz franko-rosyjski i gdyby — co bardzo nie- 
prawdopodobne — republikanie francuscy chcieli 
cokolwiek zrobić dla sprawy katolickiej — tonie 
mogliby przy najlepszych chęciach, bo nie oni 
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zrobiliby pańską łaskę caratowi, wstępując z nim | za rozzbrojeniem, bom przekonany, że od chwili, 


w przymierze, lecz odwrotnie, Rosya z konieczno 


sci politycznej popełniłaby meralians i oczywiście | absolutnie niemożliwe. 


jak wynaleziono proch bazdymny, wojay stały aię 
Po szląskich manewrach 


nie poztawiłaby aljanta na równej ze sobą towa- | zgadzają się z tem wszystkie “powagi wojskowe. 


rzyskiej stopie, lecz dyktowałaby mu, a jaż w ża- 


zatem armja jest już zbyteczza, dla nas tem bar- 


dnym razie nie przyjmowałaby odeń rad ł wska- | dziej, że Niemcy wą nasycone i nicrego nie pożą- 
zówek. Ale w jekim-że celu dyplomacya watykaćń- | dają.“ 


ską chce użyć Francyi ? Zdaniem korespondenta 


Ta bajką sprawiła zenszcje, która się skoń- 


monachijekiej gazety, Papież pragrie uzyskać od | czyła w Berlinie wielką wesołością, gdy się do- 
Rosyi publikacji w kościołach dogmatu o niec- | wiedziano, że cesarz potajemnie, pociągiem towa- 
mylneści, stałej nuncyatory w Petersburgu, str- | rowym, pojechał do Hannoweru. przybywszy tam 
łego poselstwa rosyjskiego przy Watykanie, boz- | raslarmował garnizon i poszedł z nim ra ma- 
pośrednich utoannków Papieża z polskimi bisku- | nawra. 


pami -. zaniechania dążności do wprowadzenia pol- 
skiej zamiast łacińskiej liturgji. 

Jeśli dyplomacya watykańska jest tsk zna- 
komita, że już się dowiedziała o sojuszu franko- 
rosyjskim, o czem jeszcze nikt nie wie, to powin- 


Korespondencje. 


Wiedeń 19 atycznia. 
(?) Bardzo znaczącą jest ogłoszona dzisiaj 


na wiedzieć, że wyliczone wyżej Życzenia Paple- | urzędowa wiadomość, ż» arcyksiążę Franciszek 
ża ziścić aig bezwarunkowo nie mogą przy te-| Ferdynand d'Este, domniemany Następca Tronu, 
raźniejszym carze, który sam się uważa za głowę | jedzie do Petersburga, żeby złożyć wizytę carskiej 
Kościoła we własnym państwie, za głowę jedynie | rodzinie w Petersburgu. Wiadomość ta z jednej 
nieomylną, a więc nie może być nieomylnym if strony ma bardzo wyraźne znaczenie pokojowe, 
Papież. Skoro Aleksander II wydał ukaz zabra-| z drugiej zaś stwierdza, że od czasu zjazda w 
nisjący publikacyi nieomylnoś:ł papieskiej w rze-| Skierniewicach utrzymaje się staranie o to, żeby 
cząch kościelnych, toć Aleksander III ukaza tego | stosunki między dworami, po za polityką i bex 


nie cofnie, bo to byłoby wyrzeczeniem się całej | względu na fiuktuacye 


polityki, nie doznawały 


polityki antikatolickiej. Zatem idzie ntewykonal- | przerwy, żeby osobiście były dobra. W tym kie- 
ność innych Życzeń, przypisywanych Papieżowi | ranku nie szczędzi zabiegów cesarz niemiecki, a 
przez korespondenta monachijskiej gazety. Spe-| zachowuje taką zamą  pieczołowitość dwór wie- 
cjalnie co do rosyjskiego zamiaru zastąpienia | deński. 


łacińskiego języka polskiem w liturgji, aby na- 
stępnie przejść do rosyjskiego, to wprawdzie mó- 
wiono już o tem w dziennikach, ale nie mą ża- 
dnych danych do przypuszczenia, że carat na 
serjo o tem myśli, bo możeby znalazł paru 
tatów; ale w ogóle ta akcja byłaby chybiona. 


apos- | wł ewentualnego przyjazda 


Druga wiadomość jest wielce znamienna, 
misnowicie, że akademja czeska rozpocznie swą 
działalność bez uroczystego jej otwarcia przez 
protektora. Arcyksiążę Karol Ladwik nie odmó- 
ale termina przyja- 
sdu naznsczyć nie mógł wobec politycznej anar- 


Mus'eliśmy tu zanotować tę korespondencyę | chji, istniejącej w Czechach i na nowo rozżarzo- 
monachijskiej gazety, bo o niej szeroko mówią | nego zatargu z Niemcami. Tak to Czesi zaczynają 


za granicą. 


Wczorajszy telegram podał ważną wiadomość | Uliczny skandal nocny, 


o całkowitam ustępstwie rząda pruskiego katoli- 
kom w sprawie tak zwanych „funduszów abrocz- 


się robić niemożliwymi, dzięki szalonej agitacji 
warchołów, nadużywających hasła patrjotyzmu. 
ohydna napaść na wy- 
bitnago patrjotę, a owacje dla człowieka, który 
co dopiero okazał się nietylko politycznym sza- 


nych". Podczas walki religijnej rząd konfiskował | leńcem, ale także i pod względem honora czło- 


dochody opornych kapłanów i stąd powstał kapi- 
tał, wynoszący kilkanaście miljonów. Po zakoń- 
czeniu walki zaczęło centrum domagać się zwrotu 
tych funduszów, lecz Bismark z razu utrzymywał, 
że pieniądze te są własnością państwa, potem już 
się zgadzał w przyszłości płacić procenta od ka- 
pitałau, ale na cele, które sam uzna za dobre. 
Centrum ustawicznie żądało bezwarankowego zwro- 


po- tu. Jeszcze na przeszłej sesji, już po dymisji | ną została nareszcie przez najm Czeski. 


Bismarka, 
że rząd odda pieniądze, ale pod waruukiem, 


wiekiem bardzo wątpliwym — Bą to owoce szko- 
ły młodoczeskiej. Że policja skazała studenta 
wybijającego okna Riegerowi tylko na 12 godzin 
aresztu, to można zrozamieć, ale że rektorat ani- 
wersytetu zadowalnia się naganą i grożbą, a nie 
relegował od razu winnych oburzającego skanda- 
lu — to jest naprawdę dziwnem. 

Ustawa o krajowej radzie kaltary załatwio- 
Młodo- 


wysiąpił Gossler z projektem takim, | czesi w ostatniej chwili starzai zai jeszcze ada- 
že | remnić przyjście do skutka tej uśtawy przez to, 


użytek ich będzie akceptowany przez ministerjum. | iż poatawilr wniosek, w którym Żądali, aby tę 


Oświadczył przytem p. Gossler, 
nie pójdzie. 
wyraz „nigdy“ dość często przy różnych sposobno- 


że dalej w u-| ustawę przedłożono do sankcji razem z ustawą 
Ponieważ | o reformie ordynacji wyborczej, która jak wia- 


domo jeszcze wcale pod obrady nie przyszła. 


ściach wychodzi z ust tego pana, przeto przezwano | Wniosek ten upadł. Staroczesi głosowali przeciw 
go „ministrom Nigdy". Otóż ten p. minister | niema, równocześnie jednak złożyli oświadczenie | 
Nigdy jak niepyszny wniósł wczoraj projekt do | tej treści, iż za pozostałomi jeszcze ustawami tj.; 
uchwały o wydaniu skonfiskowanych pieniędzy |za ustawą o kurjach narodowościowych | za u- | zadość uczynić ustawicznie od lat wielu powta- 


dyecezjom katolickim podług słusznej repartycji. | stawa o ordynacji wyborczej, które to ustawy  rzającym się życzeniom rolników, a dzi 
dyecezji, przy | wymagają ”/, części głosów, tylko w takim razie dawszy 


Projekt wnosi, aby w każdej 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
się należy do Administracji 
„Przegądu” we Lwowie 


przy ulicy Sykstyfjciej I. 45.- Zmiana 
zamiejscowe) prenumeraty na miejscowa 


i odwrotnie jest niedopaszczalna. 

Uprasza vie prenumeratę przyerłać 
przekazami poęztowemi, a Bie w keper- 
tach. Osby przyssłajace pieniadze w ko- 
pertuch racz; dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego Hatu 


Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 
Trafika I, Ważiiazu, niva Czarnieckiego 8. 

. przy ul. Rarita Ludwika $ 

n „ ul aat liczta 4 
> a Ul. Niowarckiego (obok taziunex Diany) 
Biuru dziszuik"w, ul, Karda Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Zachód , 


nie konneksji wspomnianej, lubo nie jest negowa- 
ziem ugody, przecież ją narusza. Ż3 klub staro- 
czerki oparł się przynajmniej naleganiu, żeby ta- 
kie przyjęcie ustawy o radzie kultury uczynić 3a- 
leżnem od przyjęcia pozostałych jeszcze ustaw — 
to pokzzuje, że lubo to etronnictwo chyli się do 
upadku, przecież godrości zatracić nie chce, ani 
też nie chce wprost danego słowa złamać. W obsc 
przewrctnych inttrpretacyj wypadków prazkich i 
ratarczywości wszelakich wrogów pokoju, sądzę, 
że nalsży jeszcze ras stanowczo stwierdzić, jak w 
tej chwili rzeczy stoją : 

Żaden konstytucyjny obowiązek nie wymaga 
wcala stawiania kwestji, co rząd obecnie wo- 
bec stanu rzeczy wPrądze przedsiębrać zamierza. 
Tzkże i rząd w obec większości i własnego pra- 
gramu nie ma prawa obecnie przemyśliwać o ja- 
kichkolwiek zmianach, ani też nie ma prawa pro- 
ponować tych zmian Cssarzowi. Jakiż bowiem jest 
faktyczny stan rzeczy? Oto akcja regda, systsm 
równowagi narodowości w państwie i równoupra- 
wnienia gwarartowanego w $ 11 konst;tucji, pro- 
gram pojednania i ugody postępuje naprzód bez 
przerwy. Są trudności i przeszkody, były one zre- 
sztą mniej lub więcej przewidywane, ale żadna z 
ustaw ugodowych nie zoatała dotąd odrzuconą, a 
dwie z nich niebawem będą dokonane. Dalej więk- 
szość w parlamencie dotychczasowa istnieje I bę- 
dzie istnieć da końca kadencji; badżet i kilka u- 
staw bleżących zostaną zawotowane, a opozycja 
przysięga na ugodę, więc na sztandar rządu. Co 
będzie należało przedsiębrać w Czechach ? — t3 
się okaże dopiero wtedy, gdy sig ukończy proces 
przeobrażenia stronnictw czeskich, a nadto zale- 
żać to będzie od tego, jak się ułoży sytuacja w 
Wieda!u po wybarach do Rady państwa. Obecnie 
są zatem na porządka dsiennym — oprócz spraw 
powszednich — wybory. Po stwierdzeniu rezulta- 
tu wyborów okaże się dopiero: jakich Środków, 
jakiej metody będzie trzeba się jąć dła przepro- 
wadzenia dalszych ustaw ugodowych ; dalej, czy 
jakiekolwiek w ogóle ł jakie zmiany w gabinecie 
okażą się potrzebnemi, wreszcie, czy nawet sam 
gabinet nie powinienby zaproponować Cesarzowi 
swojego ustąpienia, ażeby inni ladzie jego wła- 
sny program dokonali, gdyż innego programa 
w Austrjł być nie może. O tem wszystkiem dsi- 
siaj nawet mówić nie pora — a cóż dopiero ocze- 
kiwać jaklchś doraźnych zmian. 

Niechajżs u nas ludzie bsłamocić aię nie 
dają, a niecierpliwi niechaj się grysą w język aż 
do lipca lab października. 


Publiczne domy składowe Galicji 


W nawaie aprawozdań przeikadanych Sej- 
mowi w ciąga ostatniej sesji przez Wydział kra- 
jowy, przeszło niepostrzeżnie jedno, zajmujące się 
ważcą dla Galicji ekonomicznie sprawę publics- 
nych domów akiądowych we Lwowie i Krakowie. 

W tem sprawozdaniu wykazał Wydział, że 
ubogi nasz skarb krajowy nie szczędził wydatków, 
aby założeniem publicznych domow składowych 


ó — wy- 
na ten cel krocie i urządziwszy domy 


biskupie, utworzona była rada z trzech kapłanów | głosować będą, jeżeli te dwie ustawy równocze- | składowe na wzór najlepiej urządzonych akładów 


i dwóch cywilnych osób, mających wykształ- śnie, a nle pojedyńczo do 


cenie jurydyczne, 


sankcji monarszej ! 


a niezależnych od rządu. | przedłożone zostaną. Oświadczenie to staroczechów | 
Ta komisya podzłelł fandusz między parafjami i | motywował poseł Kwiczała w obszernym wywo- 


b 


proboszczami podłag słuszności, a co zostanie, bę- | dzie tem, ża między temi astawami istnieje zwią- 
dzie obrócone na różne cele kościelne, jako to: — | zek tego rodzaja, iż jedna od drugiej oddzielić 
naprawj bndynków kościelnych w ubogich gmi- | sig nie da. 


nach, sprawienie aparatów, uporządkowanie cmen- 


Wywód ten Kwiezały należy oceniać z dwo- 


tarzy i t. d. Bakupi będą obowiąsani zawiadomić jakiego stanowiska. Sprawy skodyfikowane w tych 
ministra wyznań, jsk zuży:kowali zwrócone im | ustawach stoją ze sobą rzeczywiście w związku, 
fontusze. O:zywiście centram przyjmie ten projekt | tego zaprzeczyć nie można; wię: nie ma w tym 
i sprawa nareiz:ie będzie skończona, a p. mini-| wywodzie ze stanowiska logiki nic zdrożnego i 
ster Nigdy pocznie bronić któregoś innego swego | nie byłoby w nim nic dziwnego, gdyby nie za- 
„nigdy“ i w końca tak samo go nie obroni, jak | chodziła sprzeczność ze stanowiskiem drugiem. 


wielu innych. Ale to mu słaży. 


Klub staroczeski jest jsdną s tych stron, które 


Saale - Zty. puściła bajkę, Że na obiedzie u | agodę zawierały, panktacje ugody nic o tym 
Miquela rzekł cesarz, iż coś jest prawdy w po-| związku nie mówią, a nawet określają, Że sprawy 
głoskach, jakoby on był za powszechnem roz- | inne (językowe), a więci ordynacya wyborcza, mo- 
zbrojeniem. „Wprawdzie nie zainicyowałam Żadnej | gą być traktowane po dokonaniu ugody, a tylko 
w tej mierze akcyi, — rzekł cesarz — ale jestem | przedtem traktewane być nie mają. Wprowadze- 


zagranicznych — ma prawo oczekiwać, aby rol- 
nicy nasi i świat handłowy posłogiwali się temi 
publicznemi instytucjami, a wynikający stąd dc- 
chód pokrywał łożone na nie wydatki. 

Założenie obu domów składowych koszto- 
wało nie mało, wydał bowiem skarb kraja na 
założenie doma składowego w Krakowie 188.014 
zł, domu składowego we Lwowie 194 700 zł., a 
oprocentowanie i umorzc ie wyłożonego kapitału 
382.714 zł. — licząc bardzo skromnie — wy- 
magać będzie corocznego dochodu conajmniej 
23.000 sł. 

Do tej kwoty doliczyć trzeba koszta zarządu 
oba domów składowych. 

Oblicza je sprawozdanie, w Krakowie na 
17.500, we Lwowie na 15.075 ał., razem na 
32.575 zł. — wczem same płace biorą udział 
z kwotą 19140 zł, — tak iż domy składowe, 
aby w przyszłości nie potrzebowały sig odwoły- 


Wschód słońca g. 7 m. 47 


Długość dnia g 8 m. 52 


sok 20 Przybyło dnia 3 min. 


wać do ofisrności kraju, muszą dawać — po strą- 
ceniu kosztów manipulacyjnych — nie mniej jak 
56 900 zł. czystego dcchoda. 

Tej kwoty miedosięga preliminarz dochodów 
obu domów składowych uchwalony przez Sejm 
na r. 1891, bo w braku faktycznych podstaw, 
Wydział krajowy rertowneść domów „oparł na 
pojemności magazynów zbożowych £ podwójnej 
tylko rocznej dotacji, a więc przyjął obrót zboża 
na 600 wagonów w Krakowie i 400 we Lwowie, 
zaś obrót w spirytusie ną 6000 kextoltr. w Kra- 
kawis i 4800 hektoltr. we Lwowie. 

W akutek tego preliminsawał Wydział kra- 
jowy — zgodnie z wnioRkami dyrekcji obu do- 
mów składowych: w Krakowie z3 magazyno- 
wanie zboża 18.666 zł., spirytusa 5150 zł., ogó- 
łem dochód w kwocie 23.846 zl; ws Lwowie 
za magazynowznie zboża 12444 zł., spirytusu 
10360 zł. Ogółem dochód w kwocie 22.804 zł. 

Wedle tego preliminarza mają przeto oba 
krajowe domy składowe dać w r. 1891 łączny 
dochód 46650 zł., od którege potrąciwszy nA 
własne ich kossta administracyjne 32.575 zł., po- 
zostałaby w najlepszym razie kwota 14075 zł. na 
oprocentowanie i amorzenie kapitała, wyłożonego 
na założenie i urządzenie domów składowych. 

Wobec wydanych na ten cel 382.714 zł. jest 
ta kwota zbyt małą, a jednak porównując preli- 
minarz z dotychczasowemi obrotami obu domów 
składowych, bardzo jest prawdopodobnem, że pre- 
liminarz pozostanie w tyle za faktycznemi docho- 
dami w r. 1891, a wyrażanie za tem przemawiają 
raporta o obrotach magazynowych, dołączone do 
sprawozdania Wydziału krajowego. 

Wedle tych raportów — które w tych spra- 
wozdaniach obejmoją tylko czas po koniec sierp- 
nia z. r. — krakowskie domy wzięły na skład 
w okresie siedmiu i pół miesłęcy 43.374 centna- 
rów metrycznych zboża i spirytusu, wydały w tym 
czasie z własnych magazynów 41.230 cent. metr., 
miały przeto na składzie z dniem 1 września z. 
r. 2147 centn. metr. zboża i spirytasu wartości 
14.814 zł. Gorzej powodziło się lwowskim domom 
składowym, bo w czasie od 15 maja do 31 sierp- 
nia z. r. złożone w nich tylko 410 korcy czy 
centnarów metr. zboża 6282 hektolitrów spiry- 
tusu, a s tym dniem lażało na składzie tylko 
104 cent. zboża I 5527 hektol. spirytusu 

Takie rezultaty zdają się wskazywać, Ż8 do- 
tąd nie oceniły dostatecznie sfsry rolnicze i han- 
dlowe doniosłego znaczenia publicznych domów 
składowych, nie posłagoją się niemi, a stąd dal- 
szy płynie wniozek, iż wobec tego i wygórowa- 
nych kosztów administracyjnych i przesadnych 
płac w zarządzie domów składowych, pozostaną 
one jeszcze na długo kosztownym bo zbytkowym 
nabytkiem, a abogi nasz ekarb krajowy przez 
długie jeszcze lata bądzłe muniał łożyć spore 
kwoty na otrzymanie tych instytucyj. 


Z izby sądowej. 
(Ksiądz Stojałowski przed sądem). 
Lwów 22 atycznia. 

Najwyższy Trybunał, jak wiadomo, przychy- 
lit się do zażalenia nieważnośsi wniesionego przez 
prokaratorję przeciw wyrokowi lwowskiego sda 
karnego, skazującema księdza Sto'ałowakiego tyl- 
ko za lekkomyślne bankructwo, a awatniającemu 
go od zarzatu sprzeniewierzenia pien ędzy, złożo- 
nych u niego przez włościan i kiiku księży na 
pielgrzymkę do Ziemi świętej i polecił przeprowa: 
dzić pizeciw księdza Stojałowskisma jeszcse raz 
rozprawę o to sprzeniewierzenie. 

Owóż toczy Rię teraz pricd  tatejszym 
sądem karnym przeciw księdza Stojałowakisma 
rozprawa w tym kierunko, a nadto przyłączył sio 
do trgo zarsa:u sprzeniewierzs.i» jeszcze drugi 
saraut, t j. zarzot gwaltu pablicznego przoz nie- 
bsspieczna pogróżki, popełnionego pr:es ka Sto- 
jałowskiego na osobie adwokata dr Skowrońskie- 
go. Gdy ka. 5:0jsłowski popzdł w korkars, zę- 
mianował mąd dr. Skowrońtkiego zarządzcą jego 
masy konkursowej. Sian czynny tej masy konkur- 
sowej w porównaniu ze stanem biernym przedsta - 
wiał rozpaczliwie małą kwotę, bo zaiedwie kilka 


Kronika Angielska. 


(Literatura w r. 1890). 


Londyn w stycznia. 

W nader obfitym plonie tutejszego piśmien- 
nictwa z r. 1890, świeci brak niemal absolutny 
utworów istotnie literackich. Niepedobna dopa- 
trzyć atg w nim chocby jednego dzieła wyobrażał, 
któreby posiadało wartość doniosłego znaczenia. 
Dramat i poezja, jeżeli nie milczały, to dały po- 
nownie świadectwo umysłowej jałowości końca 
wieka; nietylko, że nie ma arcydzieł, lecz tradao 
nawet znależć przyzwoite dzieła. Zżywamy się co- 
raz więcej ze światem zewnętrznym, ścieśniającym 
myśl naszą dokoła; wypadki społeczne i polity- 
czne sAciekawiają zbytnio naszą uwagę i udare- 
mciajs warelką swobodę omysła, tak niezbędrą 

a prac wyższego poloiu Dzieje współczesne... 
POspolitowane przez specjalnych korespondentów 
I wazędowśc:bskich reporterów, niezdolne są na- 
tchsąć romantyka, ani poety. 

Tataj „aktoalność" zalała i literaturg do 
tego stopnia, że nawet najgłośniejsze dzieła abie- 
głego roko nie rą... książkami, lecz poprostu ga- 
zetami i olbrzymio rozwałkowanemi „artykuł:mi”. 
Cała Pp literątara Stanleyoweka — począwszy 
od rozgłośnych tomów naczelnika wyprawy afry- 
kańskiej, a skończywrzy na świeżej książce Jame- 
zons — Jent poprostu dzennikarską „robstą”. 
Z osłupinjącą pracow'tością, której powody są 

alá gmatnie wyrażna, zasiadł Stanley w Kairze 
do spisania historji kolosalaego bumbagu, wyprze- 
dzając owych byłych podwładnych. Za nim brat 


mlezsczęsnego Burttelota puścił w świat zdamie -| 
Wające relacje, które odsłoniły tyle ciemnych plam ' 


na charakterze „współczesiego Bayarda*; poże-| „popularną* — innemi słowy: przystępną czytel- 
rano chciwie, co który członek wyprawy mógł |nikowi, który myśleć nie lubi, lab nie potrafi. 


dodać do koatrowergji: 


Ward'a „Pięć lat nad | Dla niego więc napisano w zeszłym roku całe 


rseką Kongo“ — Troup'a „Listy i dziennik“ — | stosy książsk — somarjonzów wiedzy i najbliż- 
Jephkon'a „Historją odsieczy Emina“ — wreszcie | szych ścieżek do encyklopedycznej eradycji nau- 


„Listy i zapiski” Jamescn'a. 


Urosła stąd cała | kowej. 


Literatura zapewne również mało tu jest 


biblioteka polemiczna; jeden tylko Bonny nie na-| „na względzie" — jak ietotaa edakacja.. Z ka- 
pisał dotąd książki, kontentojąc się artykałami | tegorji tej wykluczam oczywiście monomentalne 


w Timesie 


Zadne atoli z tych dzieł nie posiada | — choć czysto sprawozdawcze — dzieło sir Ka- 


wartości literackiej; poczytsość ich spowodowało | rola Dilkego: „Zagadnienia Więkuzej Brytanii”, 
zajęcie aio publiczności wyprawą i kweatją tylnej | dająca pojęcie wyczerpujące o stanie i potrzebach 


straży w Yambuya. 
Obok książek polemiczno - reporierskich w 


brytańskich posiadłości na kali ziemskiej. 
Wydawcy książek „popalarnych* sprofano- 


wprawie Emina i Stanleya, najgłośatejszem w ro-| wali także dział biograficzny piśmiennictwa an- 
ku było dzieło „generała“ Booth'a. Założyciel | gielskiego. Nie winiłbym ich, gdyby, obok życio- 
armji zbawienia skorzystał z gorączki wywołanej | rysów gazeciarskich, bardzo pożytecznych i po- 
przez „Najciemniejszą Afrykę“ | napisał w prze- | Żądanych w pewnym zakresie, dali Światu coś 
ciąga sześcia tygodni dużą i grabą książkę o| więcej nad gołosłowną wiadomość o chronolo- 
„Najcieraniejszej Angliji“. Nie ta miejsce dla kry- | gicznych faktach z życia wielkich ludzi. Najlepszą 
tyki planu społecznej reformy, zawartego w tem | z wyszłych biografji jest bezwątpienia dwatomowa 
dziele; pod wzgldem literackim praca Booth'a | praca Wemyga'a Reid'a o „Listach, Życia i przy- 


jest wręcz obrzydliwą. Pełno w niej taniej senza- | jaźniach lorda Honghten'a*. 


Szkoda wielka, Że 


cji ł tańsrych apostrof ad hominem — w atyiu | kompilator — nie wiem, czy z nieznajomości, czy 
amerykańskiej reklamy gazeciarakiej; możnaby |z obojętności — zaledwie wspomniał o stosunkach 
domyśleć się w autorze — człowieka na pól wy-| Houghton'a z wielu naszymi rodakami. A prze- 
kaztałconego, z s'yliatyką zepsutą, lob wyrobioną |cież słynny Jiterat *) prowadził wielce charakte- 
na czytaniu koachennych powieści i brukowych | rystyczną korespondencję z mężami, którzy i w 
piśmideł. Smutna to rzecz, iż arcypoważna ł my- | społeczeństwie tutejszem szerokiego używali ros- 
śląca Anglja czytała z nieopisanem zajęciem pre- | głosa i wzięcia. Wymienię tylko: Niemcewicza, 
tensjozalse to dzieło — oraz płytkie i niedowa- | ks. Adama Czartoryskiego, Andrzeja i Wład. Za- 
żone rorprawy nad socjalizmem w rodzaju pracy | moyskich, Kożmiana i Ś. p. Alfreda Potockiego. 


Bellamy'«go i owych Fabian Essays — â 1a- 
ledwie przyjęła do wiadomości akazanie się „Za- 


*) Nazywał się Monekton Milnes, zanim, w r. 


Bad wszech skonomji* profesora Marchali'a! Je-| 1863, otrzymał tytuł parowski. Wespół z sir Johnem 
dnakże to właśaie dzieło wypada zalicz;ć do naj- | P. Hennessy'm bronił on wymownie spraw naszych 


znakomitezych, jakie mię tu ukazały w dziedzinie | w parlamencie. 


Hennessy, antagonista Parnałla, ma 


ekonomii społeczno politycznej cd lat wielu. Zdaje | znów wrócić na ławę poselską. Houghton umarł 


eig, ża jak wszysko, tak i ekonozcja mazi tu być 


w r. 1883, 


Znane mi sg niektóre détails intimes tej kores- 
pondencji i okoliczności, z których możnaby zło- 
żyć dość ciekawy dodatek do kompilacji p. Reid'a. 
Lord Houghton i z tego względu zasługuje na 
pamięć między nami, iż był ostatnim czynnym 
i gorliwym prezesem tutejszego „Towarzystwa 
literackiego przyjaciół Polski“ (1879—83). Po jego 
śmierci, we dwa lata dopiero przyjął osierocone 
krzesło lord Lytton... i na to tylko, by z niego 
ustąpić, gdy, jak mi pisał: „Kiedy przyjął z rąk 
królowej godność ambasadora w Paryżu. sześć 
miesięcy się wahał z wysłaniem rezygnacji z pre- 
zesostwa, aż uledz musiał naleganiom radzców 
aniani i 

ielbiciele znakomitego estetyka, poet: 
i krytyka, Andrzeja Lang'a, AiE GAĆ na jio 
życiorysie lorda Iddesleigh'a, który zresztą zbyt 
był skromnym politykiem... a karjerę swą zamknął, 
gdy, pod naciskiem lorda Randolfa Charchilla, 
zamienił krzesło w izbie gmin z nazwiskiem sir 
Sta ford'a Northcote na — hrabiowską koronę 
i dziedziczną małoznaczność w izbie parów. Póki 
żyją lordowie R. Carchiil i Salisbury, biografja 
sir Stafforda, torysa starej daty, nie może być 
kompletną. Najświetniejszy z współczesnych dzie- 
Jopisarzy Antoni Froade napisał życiorys Bgnjam. 
Disraeh'ego, I hr. Beaconafield' a — dlia tego 
chyba, że wydawca zapłacił srcygrabo za „popu” 
larne* dziełko takiego pióra.. Danckley jest au- 
torem życiorysu lorda Meibourne'a, który był 
pierwszym szefem rządu królowej Wiktorji i po 
ojtowska przywiązanym do młodziutkiej monar- 
chini. Nie zliczyłbym wszystkich biografji ó. p. 
kardynała Newmana; najlepszą jest piórą R. H. 
Hautton'a. Z innych, dość wspomnieć życiorysy 
lorda Clive'a, Karola Napier'a, hr. Derby'ego 
i margr. Dalhousie. Prawdziwą niespodzianką obda- 


rzył czcicieli Waltera Scotla edynburski wydawca ` 


Dougias, wydrakowaniem oryginalnych raptalarzy 
i dyarjuszów szkockiego wieszcza i romassopiza- 
rza. Papiery te Scotta — przechowywane w 
Abbotsiord — uzupełniają słynną monografję 
Loskharta, którą do niedawaanważano za najdo- 
skonalszą. Lockhart, zięć Waltera, miał przystęp 
do onych papierów — ale, ochraniając żyjących 
ludzi, poopuazczał dużo teksta, zmienił jeszcze 
więcej. Głośny pamiętnik Marji Baszkircew, do- 
czekawszy się rekomendacji p. Giądstone'a, został 
przyswojony literatarze angłelskiej prawie równo- 
cześnie z biograficznym romansem grafa Alberta 
Erbacha. Ostatnie dzieło, skompilowane z papie- 
rów, będących własnością rodziny Battenbergów, 
przetłamaczyła księżniczka Beatrix. 

Z dzieł historycznych poważnego zakroja, 
jedno tylko jest pomnikiem: W. Lecky wydał 
dwa ostatnie tomy swych „Dziejów Anglji w 
XVIII wieka*, doprowadzając swą istotnie bene- 
dyktyńską pracę do perjodu unji Irlandji z Anglją 
(1801) — tej anji, którą Gladstone napiętnował 
znamieniem  „najhaniebniejszej i najkłamliwazej 
obłady i zdrady w obec Zielcnego Eryna. 

Przechodząc z dziedziny literackich aktual- 
ności do dzieł wyobrazni, nie znajdujemy — jak 
to powiedziałem na wstępie — nic istotnie wy- 
bitnego. Rok pozaprzeszły patrzał jeszcze nA ży- 
jącego Browning'a i mógł się poszczycić ostatnim 
jego poematem; „Asołando*. Laureat Tennyson, 
napisawszy „Demetra“, zamikł także, jak gdyby 
i on chciał czem rychlej rożegnać świat Stan- 
ley'ów, Booth'ów i Blovitzów.. Poeci minorwu 
gentium napisali stosy rymów — i żaden z nich 
nie amarł. 

Śmierć wydarła Anglji cztsrech mężów, któ- 
rzy za życia byli przewodnikami i światłami jej 
kultary, a po zgonie nie rychło dadzą się zas'ę- 
pić. W kardyasłe Newmanie ptraciło społe:zod 


set guldenów, mogących wyatarczyć co najwyżej 
Ba zapłacenie należytości notarjurza za sporządze- 
nie inwentarza i rachanku kancelaryjnego zarządz- 
cy masy. Ks. Stojadowski domagał się jednak od 
dr. Skowrońzkiego, aby zgodził się na zniesienie 
konkuran, z tych kilkuset gołdenów zaś aby za- 
płacił zaległe podatki, nałeżytość notarjurza za 
sporządzenie inwentarza i dłog kciędza Majki ze 
Żółkwi, który na zniesienie konkorsu zgodzić się 
nie chciał. 

Dr. Skowroński przystać na to nie mógł, 
a ks. Stojałowski w listach i otwartych kartach 
korespondencyjnych groził ma, że jeżeli nie zgo- 
dzi się na to, to on zrobi mu wielki skandal. 
Co więcej ks. Stojałowski napadł Dra Skowroń- 
skiego w jego mieszkania i w brutalny grosób 
grożbami atarał się wymusić na nim zezwolenie 
na zniesienie konkursu. 

Znając gwałtowny charakter ks. Stojałow- 
skiego, obawiał się Dr. Skowreńaki, który jak to 
świadkowie zeznali jest człowiekiem choruwitym | 
i bardzo nerwowym, aby ksiądz pogróżek swoich | 
nie chciał uskutecznić i żył w ciągłem rozdrażnie- 
niu i opswie. Z tego też powoda oskarża proku 
ratorja księdza Stojałowskiego o gwałt publiczny. 
W ten sposób sprawa pielgrzymki do Palestyny 
i sprawa gwałtu poblicznego traktowane są 
razem. 

Sprawą pieigrzymki pamiętają zapewne czy- 
telnicy nasi, to też w krótkich ałowach tylko ją 
ta opiczemy. W r. 1885, ogłosił kaiądz S ojs- | 
łowski w swoich pismach ladowych Wieńcu i 
Pszczółce, że urządza pielgrzymkę do Paiestysy 
i kto chce może pod jego przewodnictwem zwie- 
dzić ziemię świętą i wrócić do doms za 2.0 si 
później zniżył kaiądz Stojaiowski tę opłatą 
na 135 zł. od osoby. Nad.o wezwał ka. Stoja- 
łowski do składek na lampę słotą do grobu Chry 
Btusa, którą pielgrzymi polscy zaw:eść mieli. 
Wezwanie to nie pozostało bez akatka. Wielu 
włościan z różnych okolice Galicji udawało sią po 
informacje do księdza S.ojałowskiego, a ten li- 
stownie lub w pismach swoich udzielał im ich 
Jeden wiościan'n Paweł Waśko prosił aby ma 
ksiądz Stojałowski zniżył opłatę, bo nie może ze- 
brać 135 zł., ksiądz Stojałowski zniżył mu ;ą na 
110 zł. Paweł Waśko posłał ks edzu Stojałowskie 
mu tych 110 sł. Wielu innych włościan i kwię 
ży poslalo także już to całą zapłatę t. j. 135 zł. 
już też zadatek (ka. S.ojałowsk: ogłonił bowiem, 
że przyjmuje także zadatki). Zadatek ten był ro- 
zmaity od 5 do 60 zł. i wyżej. Kto nie mógł 
odbyć pielgrzymki, ten darvwał przynajmniej swoj 
grosz wdowi na lampkę do grabu Chrys: usa. Cóż 
kiedy ani ci co zapłacili za pielgrzymkę nie cd 
byli jej, ani też ci co złożyli się na lampę złotą 
nie widzieli jej. W kolka miesięcy bowiem później 
ogłosi? ksiądz Stojałowski, że dia różnych prze- 
szkód pielgrzymka odbyć się nie muże, być mo- 
że jednak, że później się odbędzie. Wówczas ada- 
wali się włościarie do kmiędza Stojałowskiego, 
aby im zwrócił pieniądze na pielgrzymkę złożone. 
Na te listy jednak ksiądz Stojzłowaki przeważnie 
nie odpisywał. I tak Paweł Waśko włościanin z 
Tęgoberza pisal kilkakrotnie, lecz nadaremnie 
czekał na odpowiedź. W czwartym więc liście z 
rzędu pisze: „Dziwi mnie to bardzo, że od tak 
sławnej os.by odpowiedzi doczekać się nie mogę. 
Gdybym miał się dobrze, tobym da.ował księdza 
tych 110 ał., ale ja biedny jestem, sam pożyczy- 
łem kildadzieaiąt reńskich na tę pielgrzymkę 
i musse od tego procenta opłacać. Pruszę mi już 
przynajmniej 100 za. p-zyałać, a 10zł. zatrzymać 
jako zadatek na przyszłą pielgrzymkę, jeżeli ona 
kiedy sio odbądzie.* 

Na ten liat odpisal już ksiądz Stojałowski, 
a odpowiedż swę zaczął od cytata z pisma świę- 
tego: „W cierpliwości osiągniecie zbawienie du- 
szy waszej”... i przyrzekł, że za kilka tygodni 
odda Waś.e pieniądze. Pieniędzy tych jednak nie 
otrzymał on do dzisiaj, otrzymał tylko w jakiś 
czas potem weksel ks. Stojałowskisgo na 115 ał., 
ale też i na tem się skończyło. 


Ks. Franciszek Ząbecki z Myślenie złożył 
także 135 zł. ua pielgrzymką i także ich nie o- 
trzymał. Pisał on przez swego brata do ks. Sto- 
jałowskiego, aby mu przynajmniej 110 zł. zwrócił 
a 25 to mu już daroje. 

Ze Zbaraża przesłało kilku guspodarsy Za- 
datki na podróż do Palestyny. Wkrótce potem 
przyjechał ks. Stojałowaki sam do Zbaraża, miał 
w kościele kazanie, zachęcał w niem do wzięcia 
udziału w pielgrzymce, przyczem rzekł, że jeżeli 
kto nie ma Wszystkich pieniędzy, może złożyć 
przynajmniej część lob jaki taki zadatek. Byii i 
tacy, którzy złożywazy piemądze na pielgraymke, 
z różnych powodów potem odbyć jej nie mogli i 
dla tego o zwrot pieniędzy prosili. 


Jan Dziewoński z Dobczyce zapłacił 90 zł. 
na pielgrzymkę i 23 zł. 45 ct. na lampkę, potem 
prosił ka. Stojałowskiego, aby mu oddał te pie- 
niądze, bo on nie moża już jechać, gdyż jest wój- 
tem we wał, a w gospodarstwie nie ma sią kim 
wyręczyć, gdyż syna do wojska ma wzięli. Na- 
próżno jednak proał — pieniędzy nie dostał. 
Włościanin Jędzej Steć trzy lata czekał na piel- 


PRZEGLĄD z dnia 23 stycznia 1891, 


grzymkę i dla tego się nie żenił, bo bał się, Że | nowicz, poseł ks. Franciszek Sawa, Leon Syroczyń- 


mu żona potem jechać nie pozwoli. 

Oto kilka wypadków. Oczywiście, że do 
dsiś dnia jeszcze pielgrzymka się nie odbyła, ani 
też lampka od pielgrzymów polskich nie świeci 
u grobu Chrystoas. 

Poszkodowani włościanie przeważnie nie żą- 
dają wynagrodzenia azkody, mówiąc „niech to 
idzie na ofiarę*. 

Wyrok Trybunała zapadnie prawdopodobnie 
jutro. 


EZKOKLIJITA. 


lwów 22 stycznia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tały gminie Łuka wielka, w powiecie tarnopolskim, 
na budowę szknły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano:- 
wała Emila S.awniczego, stałym nauczycielom szkoły 
otatowej w Karopatnikach, 


Konkursa. Sąd powiatowy w Janowie posznknje 
dyetarjnsza. 

Namiestnictwo udzieliło zakładowi Marji w 
Krakowie na Piasku, pozwolenie po koniec bieżącego 
rokn zbierania dobrowolnych składek w wschodnich 
powiatach krajn, na rzecz tego zakładu pod warnon 
kiem, iż zbieraniem składek zajmować się będą sio- 
siry zgromadzesia opatrzona w certyfikaty wysta- 
wione przez s ostrę przełożoną Marję Binder a po- 
świadczone przez krakowską dyrekcję policji. 


Prezentę na rz katol. probostwo regiae colla- 
tionis w Dolinie. nadał minister wyznań i «światy 
ks. Antoniema Grórskiemn, rz. k. proboszczowi w Za- 
błotowie. 

Ks. kardynał Simor, prymas węgieraki, dostał 
przedwc»oraj atako apeplektycznego. Sprowadzeni le- 
karze z Pesztu i z Wiednia do Granu, stolicy pry- 
masa, małą rokoją nadzieję utrzymania go przy 
życiu, - 

Dyrekcja kolei państwowych donosi, iż pə 
usunięcia zasp śnieżnych, został przywrócony roch 
poriągów między stacjami Czortków-Hnusiatyn, Ha- 
dikfalva Radowce i na kołomyjskiej kolei lokalnej. 

Egzamin oficerski. Wczoraj pod przewodoi- 
ctwem gon: ra'a p Guergora odbył się pobrawczy egza- 
min na poruczninów rezerwy od ułs ów. Przypnszc:o- 
no do tegoż egzaminn dwó.h kaadyda ów, pp. Sietni- 
ckiego i Torosiewicza. Obaj egzamin z dobrym ska- 
tkiem złożyli. Wszeik.e nenanie należy się po'uczni- 
kowi p. Knhnowi, byłemn Komendantowi szkoły je- 
dnorocznych ochotników przy 7 pałka ułanów, za 
snakomite i nmiejętne prowadzenie młodzieży odby- 
wającej służbę jednoroczną, gdyż wstyscy dotychzza- 
gowi jego uczniowie egzamin oficerski złożyli z do- 
brym sukcesem. 

Pierwsza konferencja del gatów Wydziałn 
krajowego i Namiestnictwa w sprawie oddania Wy- 
działowi krajowemu zarządu fnndnszami indemniza- 
cyjnemi, odbyłe się wczoraj pod przewodoictwem wi- 
ceprezydenta Namiestnictwa p. Lidla., Ustanowiono 
na tej konferencji formalności, które mają być za- 
chowane przy odbiorze tych fnnduszów. 


Uroczyste nabożeństwo urządzone dziś w 28 
rocznicę powstania styczniowego zapełniło po brzegi 
kościół katedralay obrz, łac. Cechy stawiły się z 
chorągwiami. Mszę świętą odprawił ks. kanonik Ta- 
rzański. Po nabożeństwie zgromadzeni w kościele 
odśpiewali bymn „Boże coś Polskę*. 

Wczoraj w kościele ks. Pijarów w Krako 
wie odbyło się również nroczyste nabożeństwo, na 
które przybyli pobożni tak licznie, że mory świątyni 
pomieścić ich nie megły, i tłamy stały przed wej- 
ściem świątyni. Po mszy świętej wygłosił kazan'e ka, 
Pijar Ch-omecki, i wezwał wszystkich do jedności i 
miłości bratniej. Po kazania zabrzmiały z tysiąca 
piersi hymny narodowe. 


Wieczorek styczniowy urządzony przez mło- 
dzież akademicką, odbędzie się dziś wieczorem w 
sali „Sokoła“. Wstęp wolny, za okazaniem zapro- 
szeń, których dostać można w „Czytelni akade- 
mickiej*, 

Doroczne zgromadzenie członków Tow. wza- 
jemnej pomocy nczestników powstania polskiego z r. 
18634 odbyło się wczoraj o godz. 5 po poładnia, 
w wielkiej sali Kasyna miejskiego. Zgromadzenie za- 
gaił prezes Towarzystwa p. Janowski, który skon- 
statowawszy fakt, iż Towarzystwo podczas swego 
3 letniego istnienia coraz pomyślniej się rozwija, 
poświęcił kilka gorących słów wspomuienia 14 zmar- 
łym członkom Towarzystwa, oraz podniósł liczne zą- 
ałagi, jakie około Towarzystwa położyli niedawno 
zmarli ś. p. Wiktor Wiśniewski i Aleksander Gattry. 

Następnie sekretarz p. Karniewicz odczytał 
sprawozdanie za rok 1690. Towarzystwo liczy obec- 
nie 653 członków czynnych i 77 wspierających. De- 
legatów ma prowincji jest 28  Zapomogi w roko 
ubiegłym udzielił wydział 74 członkom w łącznej 
kwocie 1259 zł 50 ct. Po wysłnchanin sprawczda- 
nia zgromadzeni udzielili absolatorjam wydziałowi i 
gkarbnikowi dr, G'ldman'wi. Na dalszy trzyletni 
okres wybrano prezesem p. Józefa Janowskiego, wi- 
cearezesem zaś p. A. Chamca, zastępcę marszałka 
krajowego. Do wydziału weszli pp. poseł T. Roma- 


chwały z szeregów, stojących najwyżej w naro- 
dzie. Lecz i piśmiennictwo angielsk e poatradało 
w zmarłym zakonnika i rzymskim purpuracie — 
postę niezrównanej wykwintności i przedziwnego 

gactwa uczuć — pablicystę doświadczonego i 
jednego z największych mistrzów pióra. W parę 
tygodni po Newmanie, zstąpił do grotu dawny 
jego przyjaciel, anglikański kanonik Liddon, ka- 
snodzieja słynny i autor wielu dzieł homiletycz: 
nych, jeden s przewodników t. zw. Kościoła Wyż- 
zego, między którym i katolickim leży — tyluo 
roska o chleb codzienny i rodzinę. Dziekan 
church, również kolega i przyjaciol Newmana, 
zmarł przed kilku tygodniami; w literaturze tu- 
tejszej jego dzieła o piśmiennictwie francaskiem i 
niemieckiem przyjęto iako klasyczne dia młodzia- 
ży uniwersyteckie. O lordzie Carnarvone, au- 
torze „Listów  Chesterfield'a", zmarłym ostat- 
niego iipca, pisałem dość obrzainie ra tem ss- 
mem miejscu. 

Z powieściopisarzy i pisarek — których ta 
tyle niemal, ile jeat mieszkańców w Galicji... 
najniespodziewaniej i najgłośniej za*łynął 25 -letni 
anglo-indyjczyk, Radyard Kipling. Nikt o nim nie 
słyszał przed majem ubiegłego roku. W maja, 
znalazł on nieśmiałego wydawtę na awe „Opo 
wiądania s Życia anglo-indyjskiego* i... jak By- 
ron „obudził się wielkim człowiekiem*. Zsczem 
przysiadł fałdów i co miesiąc wydał coś nowego 
— aż do najświeższej powiastki o  chłopięcia, 
zatytułowanej alliteratim: „Wee Wiilie 
Winkie“, którąbym nazwał po iwowsko : bajeczką 
o „Maciopim Macka Mrogacza* Kipling, z obo- 
giego rzemieślnika pióra, został bożysz-zem tu- 


atwo tutejsze najgłębiej i najpowszechniej szano- 
wanego wyznawcą tegu Kościoła, «0 którego dziś 
ono wraca coraz tluwniej, któremu przysparza 
tejszych i amerykańskich wydawców ; wyjechał 


ski i Ludwik Zielonka. Po zamknięciu posiedzenia 
zaprosił p. przewodniczący zebranych na dzisiejsze 
nabożeństwo w katedrze i na uroczysty wieczorak w 
Sokole nrządzony przez młodzież akademicką. Po 
wieczorku odbędzie się w sali Kasyna wspólna uczta. 


Z powodu śmierci posła hr. Wolańskiego po- 
wiewa na gmachu sejmowym czarna chorągiew. 

Nadto postanowił Wydział krajowy złożyć na 
tramnie wieniec s napisem: „koledze sejmowemn, 
Wydział krajowy“, i wziąć in corpore udział w ja- 
trzejszym pogrzebie. 

Zasiłki na miejscową regulację rzek. Wydział 
krajowy z fnndagzu krajowego, a Namiestnictwo 
z państwowego przyznały: a) na regulację Wisłoki 
pod Dembswem Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 
po 409 zł ; b) na regulaję Waisłoki pod Niegłowi- 
cami tamtejszemn obszarowi dworskiema po 300 zł 
bezzwrotnego zasiłka. Nadto przyznał Wydział kra- 
jowy z dotacji, przeznaczonej przez Sejm na popie 
ranie drobaych melioracyj, beszwrotną zapomogę w 
kwocie 2400 sł. na regulację Jasiołki pod Zimno- 
wodą, Sadkową i Roztokami, a zarazem odaiósł się 
Wydział krajowy do Miaisters.wa rolnictwa o ndzio- 
lenie dalszego zasiłxn w tej samej wysokości z fan- 
daszów panstwow; ch. 


W Klebanówce powiatn sbaraskiego istnieje 
od dawna przemysł sukienniczy. Pragnąc tę gałęż 
przemysłn wydoskoaalić i rozwinąć, pos.auowił Wy- 
dział krajowy wy»łać tam kierownika krajowego war- 
stato tkackiego w Krośnie inżyniera Grnszeckiego, 
który ma wapólnie z p. Tadenszem Fedorowlczem 
z Klebanówki rzecs na miejsca dokładnie zbadać, 
słabe strony poznać i wskazać środki, dątące do ich 
nachylenia, a nadto przadłożyć Wydziałowi krajowemu 
wnioski co do dalszego postępowania, ażeby wspo 
mniany przemysł należycie rozwinąć. 


Spółka wyrobu i handlu towarów kuśnier- 
skich w Starym Sączu otrzymała dostawę robót kn- 
śnierskich dla służby kolei państwowej w okręgu 
krakowskiej Dyrekcji ruchu na przec ąg trzech la: 
po koniec grndnia 1893. Śwładczy to dob ze o wy- 
robach tej spółki, która potrafiła w ciągn niedłag.e 
go swojego istnienia wyrobić sobie takie zanfanie. 
Ta sama spółka podjęła się takte dostawy dla okrę- 
gn lwowskiej Dyrekcji ruchu 

Fundacyj stypandyjnych dla nczącej się mło- 
dzieży posiada obecnie Galicja sto dziewięćdziesiąt, 
a to 54 zarządzanych przez Namiestnictwo i 136 
zarządzanych przez Wydział krajowy. Prócz tycb nie 
weszło dotąd w życie 33 fandacyj, z tych 8, które 
stoją pod zarządem namiestnictwa i 25 zo:tający h 
w zarządzie Wydziałn. Między niemi są niektó-e z 
znacznemi faalnszami, jak n. p. s. p. Walerjana 
Czajkowskiego z majątkiem zarodowym 100 000 zł, 
á. p. Leona Knczyńskiego z kapitałem zakładowym 
80.000 zł., á. p. ks. bisknpa Pakalskiego z kapita- 
łem 43.000 zł. Ignacego Marynowskiego z mająt- 
kiem zakładowym 31.900 zł., ś. p. księżnej Mont- 
leart z kapitałem 50.000 zł., 6. p. dr. Karnela Hof- 
manna z kapitał m 20000 zł, Dnubańskiego z ma- 
jątkiem zakładowym 60.200 zł. Ogółem wszyskie 
dotąd nie wprowadzone w życie fundacje stypendyjne 
posiadają — prócz dóbr i realności — kapitał w 
przybliżonej wysokości około 80.000 zł, 

Podziękowanie. Towarzystwo dam dobroczyn- 
ności w S anisławowie składa na ręce JW. Włodzi- 
mierza Qniewosza podziękowanie komitetowi pikniku 
ziemiańskiego za dar 100 zł. Przewcdnicząca Anto- 
nina Gregorowiczowa. 

Filja galicyjskiego Towarzystwa ochrony zwie- 
powstała w S'ar +owie. Namiestnictwo re- 
dnia 7 o'rezzią b. r. zatwierdziło sta- 


rząt 
skryptem 
tata lji. 

O zmianę godzin nauki szkolnej wniósł Wy- 
dział Towarzystwa opież1i ztrowia memorjał do kra- 
jowej Rady szkolnej p-osząc, aby w miesiącach zi- 
mowych rozpoczysano nankę w szkołach średnich 
nie o godz. 8 lecz dopiero o 9 rano, i aby, o ile 
okaże się to możliwem, panka szkola odbywała się 
jednym cągiem z krótkiemi przerwami od 9 do 2 
popołndnin, ażeby więc młodzież szkolna nie potrze 
bowała dwa razy chodzić na wykłady. 


Ślub. W Zatorze dnia 29 b. m. odbędzie się 
ślub brabianki Natalji Zamoyskiej, córki sp Toma- 
laza i Marji z Potockicb, ordynatów Zamoyskich s ks, 
' Stefanem Lubomirskim, właścicielem dóbr Krnazyna, 
| a synem Eugenjusza i Róży z Zamoyskich. 


Sprostowanie. Od dyrekcji powiatowej kasy 
chorych w Kossowie o'rzymojemy następujące pismo: 

„Powołając się ma ustawę prasową, mam za- 
szczyt korespondencję z Kossowa w P.zeglądzie z 
dnia 17 b. m. nmieszczoną o tyle na prawdę napro- 
wadzić, iż 

1. Ustawa o zabezpieczonin robotników o ile 
takowa powiat kosowski dotyczy, wcale sę nie „wy- 
pacza*, ale owszem dość pomyślny rozwój instytacji 
się objawia. 

2 Że w korespordencji nczyniona wzmianka o 
wyzyskiwanin przez żydowskich wyrobników, dzięki 
czujności zarząda miejsca nie ma i mieć nie będzie. 

3. Wreszcie, że w całym obrębie kosowskiej 
į kasy dla chorych, tylko jeden jedyny członek farma- 
centa w Kntacb się znajdaje, który atoli dotychczas 
(ami pomocy lekarskiej, tem muiej zaś wód mineral- 
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w grad in do Neapolu, tam sobie wsnaiął cały | 


pałac na mieszkanie i jeżeli się nie „wypi- 
sze” — tędzia wkrótce w stanie kupić jaką wyssg 
na oceanie Spokojnym.. jak to uuzynił Robert 
Stevenson, autor „Dz:edzica z Ballantrae“. Kip- 
ling nie zasłynie między nie-anglikami ; jego no- 
weiki, powiastki i bajki nie mają tematów, ani 
kołorytów, ani nawet jezyka, któreby można i 
warto było przełożyć. Zamknięty w ciasnej sferze 
i tak już ciasnego zakresu wyobraźni brytańskie:, 
odznatzą się on pewnego rodzajn poetycznym re- 
alizmem charakterów i sytuacji w swych cackach. 
Jeżeli się nie przerzuci do powieści de langue 
haleine — to dłaga błyszczeć nie będzie na 
horyzoncie Londynu i Nowego Jorko. Tutejsze 
Atheneum — Jowisz krytyki anglo-amery- 
kańskiej— naśmiewa się pcgardliwie z efemerycz- 
nej popolarności Kiplinga. 

Wymieniony już A, Long napisal, do spółki 
z bożyszerem r 1886 go, Rider Haggnrd'em, trzy- 
tomową powieść p. t. „Pragniznie śwista*. Cóż 
o niej poviem? Wyobsźcie sobie baśń długą i 
nadną, pelr do przelewa zdumiewnjącej erudy- 
cji klaaycznej (Lanza), rasrożocą okropnemi do- 
Śmiadczeniami wśród egipukich barb» rzyńców (Hag 
gard) — rzekomo podejmujscą Homera, gdzie 
b'edak był ostał. Uliszes, wróciwszy do Itaki, nie 
zastaja Penelopy — idzie jej szukać po Świecie, 
dowiadnje aig o cadnej Helenie trojańskiej, zwa 
nej „Pragnieniem swiata,“ zamkniętej gdzieś mię- 
dzy Manfis i jeziorem Tanganyika... itd. Obaj an 
torowie spędzili kilka miesięcy w Lewancie i w 
Nobji, by napisać rzecz, głośną tylko dia tego, 
ponieważ oni ją napi-ali! 

Ouida (L:uige de ia Rawće) naplasis „Syr- 
lin» * nezgorszą powieść jaż »koń zong w Gaże- 
cie Pol-kicj, w doskonałym przekładzie p. Nvufe:- 
dow.ej. Walter B:sart, mimo se mę roztył śm'e- 


sznie, wydał wreszcie swego „Armorela z Lyonesr: 
so,“ romans awb'tny, od dawna „pufowany”. Miss 
Braddon, pisząca po jednej 3 tomowej powieści 
każdorocznie od r. 1854 — wylała kilkadziesiąt 
kwart swej okleparej herbatki w „Jednem Życiu. 
jednej miłości“. Senaacyjay „Miłjon w popiołach* 
J Payne'a kończy się trywialaie w 3-cim tomie. 
„Za naszych czasów chłopięcych* jest pióra Wil- 
liams O'Briena, posła, na którego słowa w spra- 
wie irlandzkiej csexamy dziś tak gorącskowo. 
Powieść to plarwaza (zapewne i ostatnia...) zna- 
komitego polit ka i wynalazcy „planu kampanji“. 
Wyanał ją w więzienia i napisał zgrabnie co było 
do napisania z fabołą bardzo dztecisną. Miss Ge- 
rard bardzo sympatyczna sutorks, Angielka ro- 
dawita a żoa Polaka, jednego z jenerałów anustrja- 
ckich, osoba znans dobrze w sferach lwowskich, 
napisała najlepszą powi:ść 1890 roka. Jej „Lady 
Baby* wyjdzie niebawem w polskiej sukience — 
więc szanuję tajemnicę dzieła, którą odałonią rącz- 
ki pani K. 

Zresztą — jsłowość. Marlon Crawford, autor 
przapysznych powieści („Saracinogca,* „Mr. Izaak“) 
mis? czsu do napisania ultra-rcemantycznej „Miło- 
ści wyrobnicy papierosów,* bardzo wdzięcznej, na- 
dobnej, wykwintnej powiastki, lecz grzeszącej tem, 
26 jest zaczerpuiętą od A do Z z dwóch szkiców 
Turgenjewa. 

Przekładów były całe Himalaja. „Ogniem i 
mieczem“ Sierkiewicza w tłumaczeniu Cartina już 
wam jest znane z Kroniki I Po panu Henryku 
przychodzi kolej na panią Elizę; ale Orzeszkowa 
ma tu zaałynąć dopiero w czerwcu. Powieść je 
dnego z najmłodszych pisarzy naszych p. t. „An- 
glja wszechmożna* wlecze się tu po przaz stron- 
niee amerykańskiego miesłęcznika— gdy oryginał 
polski przebył joł „ogień i wodę“ krytyki lon- 
dyński:j. Latarnik 


nych na koszt kasy dla chorych wymagał. Wzmianka | 
o | czasom ludność żydowska w kraju naszym nie tworzy 


więc w powyżej wzmiankowanej korespondencji, 

której dementowanie upraszam, 

myłce polegać się zdaje. Z powałaniem 
(Podpis niec:ytelny.) 


Konferencja Towarzystwa męskiego św. Win- 
centego A Paulo w Tarnopolu składa Wpan m: Teo- 
dorowi Se. watowskiemn, właścicielowi dóbr z Bacnio- 
wa i Jakóbowi Gallowi, właścicielowi dób: z Tarno- 
pola, za łaskawe udzielenie mąki po 50 kilo na 
święta Bożego Narodzenia dla biedaych  zostających 
pod opieką Towarzystwa, szczere i serdeczne „Bóg 
zapłać”. 

Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia“ odbyło się wczoraj pod prze- 
wodnictwem p. radzcy Luakasa. 

Sprawozdawca wydziała, p. Grzywiński, sXreślił 
naprzód krótki pogląd na dziesięcioletnią działalność 
Towarzystwa, a następn'e przedstawił sprawozdanie 
wydziału za czas od 15 listopada 1889 do 15 listo- 
pada 1890. 

W czasie tym „Lntnia* krzątała się bardso i 
wystąpiła publicznie 36 razy, jałto na koncertach 
własnych, jażto przyjmując w póładział w koncertach 
ob:ych, — Najważniejszą prodnkcją „Lutni* w roku 
zeszłym było wykonanie maozartowskiego „Reqaiem* 
i „Pustyni“ Dawida. Obie te prodnkcje powiodły się 
świetnie. — Podobnie jak w latach poprzednich, tak 
też i w roko zeszłym u'rzymywała „Lutnia“ szkołę 
śpiewn solowego i choralnego. Szkołą śpiewu solowe- 
go kierowała p. Marcela Lederer i aczęszczało do niej 
wześć osób — Szkoła śpiewn choralnego, zostająca 
pod kierownictwem p. St. Niewiadomskiego, liczyła 
30 uczniów. 

Po wysłnchanin sprawozdania walne zgromadze- 
nie zamianowało członkami honcr wymi panów: dra 
Władysława Zaleskiego i Zygmnuta Noskowskiego, a 
następnie przystąpiło do wyborów na rok przyszły. 
Prezesem wybrano ponownie przes akramację p. Lu- 
kasa, dyrygentami parów SL. Ce wińskiego i St. Nie- 
wiadoragkiego. Zastępcą dyrygenta wybrany zoostał 
p. dr. Bogdański, a zastępcą pre esa p. Home. Wybór 
drngiego zastępcy prezesa i wydziałowych mnsiano 
odłożyć, gdyż zgromadzenie przeciągnęło się do go- 
dziny pół do dziesiątej. 

Na zgromadzenin byli wszyscy członkowie 
mający prawo głosowania. Rzadkito u nas objaw. 
Widać, że członków „Lntni* żywo obchodzą jej losy. 


Adwokaci we wschodniej Galicji. Wydział 
lwowskiej Izby adwokatów podaje do wiadomości, że 
w dnia 31 grndnia 1890 roku wpisani byli na liście 
lwowskiej Isby adwokatów następający panowle: 

Lwów. Ambea Manrycy, Balko Władysław, Bie- 
liński Stanisław, Bliziński Kazim'ers, Błatejowski 
Bronisław, Bodek Maksymiljan, Bnad Salomon, Byk 
Emil, Byk Maurycy, Czarnik Kaz'mierz, Csaykowski 
Jan, Czaykowski Robert, Czemeryński Ignacy, Czeszer 
József, Dąbrowski Paweł, Dobrzański Jan, Dornbach 
Jnljnsz, Dalęba Władysław, Dsikowski Mateusz, Dzię- 
dzielewicz Autoni, Dzinbiński Marceli, Fedak Jan 
Stefan, Feileg Edward, Flizchaer Szymou, Gorecki 
Władysław, Gottlieb Henryk, Hahn Stanisław, Holuer 
Wilbelm, Horowitz Jakób, H rwah Adam, Jamiński 
Dyonizy, Jekeles Manrycy, Koba Józef, Kratter Fer- 
dynand, Krosiński Włodzimierz, Krzyżanowski S:ani- 
sław, Kuczkiewicz Jan, Laadesberger Salomon, Leh- 
maan Albin, Lewicki Konstanty, Liliea Edward, Lill 
Jakób, Lisiewicz Aleksander, Lityński Jan, Łuka An- 
zelm, Łękawski Marceli, Majewski Władysław, Mała 
chowski Godrimir, Maryański Aleksander, Max Hen- 
ryk, Menkes Adf, Moszyński Adolf, Nathanson 
Henryk, Narkowski Feliks, Osuożyński Władysiaw 
Pająk Józef, P.żiciera Ka oi, Poul Ssmneł, Pumia- 
nowskl Aleksaader, Popie! Juijus<, Raave Takón, Ra- 
res Adolf, Reich Bernard, Reiss Albert, Rolss Jakób, 
Rogalski Aleksander, Roiński Ereaanel, Romanowski 
Erazm, Roth Maurycy, Rybicki Alojzy, Schaff Ssy- 
mon, Samilski Teobsl4, S etnicki Marjan, Simonowicz 
Paweł, Skałkowski Tadenss, Skowroń:;kl Zygmunt, 
Smolka Józef, Sokal Maksymiljan, Sołowij Tadensz, 
Srokowski Te"fil, Sand Ozyasz, Stromonger Karol, 
Święcicki Witołd, Szydłowski Henryk, Szydłowski 
Tadeusz, Szwedzicki Bazyli, Tabaczyński Stanisław, 
Till Ernest, Waldmanu Saul, Weiss Adcif, Weiastein 
Michał, Witllerstorf Manrycy, Żwminkowski Antoni, 
Zion Leon. 

Gródek Lewandowski Ludomir. 

Betz Kleczyń:ki Ignacy. 

Lubaczów. Tnrsań-ki Albin. 

Rawa ruska. Beernfeld Herman, Segal Abrsh. 

So'al Filipowski Wale"jan, Goldberg Leon, 
Wejda Władysław. 

Zólkiew Karcz Maurycy, Korol Michał. 

Brzeżany. Czajkowski Andrzej, Madejski Leon, 
Schiitzel Stanisław. 

Podhajce. Pawlikowski Kasimierz. 

Preemyślany. Kobl Izak. 

Roh tyn. Lipiner Maurycy, 
ktcryn. 

Stanisławów. Bardach Karol, Buczyński Mo- 
liton, Eminowicz Marceli, Fischler Eljasz, Fiechler 
Michał, Gelcbster Salamon, Hausser Franciszek, Katzen- 
cllenbogen Ladwik, Kwiatkowski Karol, Łabiński 
Ladwik, Mandyczewski Jan, Rosenberg Joachim, 
S-ydłowski Walerjan, Warzel Manrycy, Zins Zy- 
gmunt. 

Buczacz. 
Re s: Emaanel. 

K łusz. Wittlin Baruch. 

Tłumacz. S'hwelzer Karol. 

Kołomyja. Dębicki Teofil, Freudenberg Jan, 
Goldfarb Leon, Herdliczka Adolf, Ilnicki Paweł, Kro- 
bicki Maciej, Maramorosz Kaje'an, Milgrom Edward, 
Rittingstein Jakób, Schnster Ezechiel, Stanbor Wale- 
rjan, Stern Manrycy, Trachtenberg Maksymiljan, 
Zipser Łazarz. 

Śniatym. Dawidowicz Adolf Abraham, Rosen- 
heck Wilhelm, Schäfer Edward. 

Hlorodenka. Białkowski Bolesław, Oknniewski 
Teofil, 

Kossów. Wilkowski Emil, Zakrzewski Antoni. 

Ta'nopol. Akselrad Mel hior, Binder Joachim, 
Blaustein Calet, Csillik Bronisław, Delinowski An 
toni, Głogier Stanisław, Gromnicki Feliks, Horowitz 
Jakób, Kwiatkowski Alfred, Landesberg Juda Wiktor, 
Langer Adolf, Leiblinger Zygmunt, Łoszniów Jaan, 
Luczakowski Włodzimierz, Mantel Janusz, Pohorecki 
Stanisław, Schmitt Rajmond, Schwarz Herman, Trze- 
cieniecki Tadensz, Wein tein Józef, Zarzycki Włodzi- 
mierz, Żywicki Klemens. 

Borszczów. Komeriner Mojżesz, Orłowski Sta- 
nisław. 

Czortków. Czaczkowski Antoni, Diamand Izydor. 

Kopyczyńce, Braun Józef, 

Trembowła. Blaustein Józef, Fris h Abraham 
Hirsch. 

Zalessczyki. Schraenzel Baruch, Stoklasa Emil. 

Złoczów. Billel Dawid, Heyne Ludwik, Ka- 
fiński Walerjan, Mijakowski Abdon, Rożankowski 
Longin, Wesołowski Józef, Witilin Baroch. 

Brody. Brann Maurycy, Gross Bernard, Orski 
Wilhelm. 

Kamionka Strumiłowa. Krówczyński Marjau. 

dopatyn. Brsechowski Franciszek. 

Radziechów. Alter Bernard Marek. 

Zatem lwowska Izba adwokacka posiada na 
swej liście 196 adwokatów, a w tej liczbie aż 


na 


Mańtowski Wi- 


Aoscbnitt Izydor, Habrich Teodor, 


76 żydów, co stanowi 409/, ogólnej liczby. Tym- 


jeszcze na szczęście 40"/, ogólnego zalndnienia. 

Za kilkanaście lat po otworzenia Wydziała le- 
karskiego we Lwowie będzie to samo z lekarzami, 
W ogólnej ich liczbie będą żydzi stanowili 40%/,. Co 
prawda jednak, to wtedy adwokaci żydowscy nie 
będą tak nieliczni jak teraz, lecz stosunek ich pro- 
centowy bdzie wynosił 607/,, albo może nawet 
i 809%. 

I niechże tu kto powie, że Galicja jest krajem 
zacofanym. Przecież postępnjemy tak szybko, jak 
mało który kraj 


Z Jass donoszą, ża rząd rosyjski odwołał swo- 
jego wice-konsala w Jassach, p. Lermontowa, za 
t^, że wyzwał był na pojedynek ramuńskiego obywa- 
tele, księcia Ghikę, 

Morderstwo aktorki Wisnowskiej. P.zeciw 
mordercy Wisnowskiej miały się toczyć dwa jedno- 
cześnie procesy: — rząd prowadził akcję o morder- 
stwo, a matka aktorki, p. Emilja Kicińska, prowa- 
dzić miała akcję o straty ma.erjalae. Zapewne je- 
dnak rodzina Bartenjewa zawarła pozasądownie ugodę 
z pasig Kicińską , albowiem warszawskie pisma do- 
noszą dziś, że p. Kicińska zawiadomiła sąd, iż cofa 
swą akcję cywilaą 

Z Towarzzstwa P.zyjaciół actączj się młodcieży, 

I. Głodae dz.esi. — Dalszy wykaz da'ków ns 
obiądy, słożonych w Radzie szkolnej okręgowej miej- 
skiej: Felicja hr. Mierowa zł. 20, redakcja „Gawety 
narodowej* ze składek 10, grono nauczycieli szkoły 
meskiej imienia św. Marji Magdaleny 1.10, admini- 
stracja „Dziennika p»lskicgo* ze składek 99.60, Wł. 
Żakiewicz 2, Miecio Baranowski 0 30, Gaiewoscowa 
z Kątów 5, redakcja „Gazety narodowej“ 2.70, ad- 
ministracja „Karjera lwowskiego” 6435, Aleksauder 
hr, Fredro 10, redakcja „Przegląda* 200 złr., I. 8. 1.50, 
redakcja „Światełka* 12. - 

II. Po dzeń 15 bm, wydano dla abogiej mło- 
dzieży, porcyj ob adów: w taniej knchni 14.400, w 
szkole żeńskiej im. S.astica (plac strzelecki) 2160, 
w szkołe żeńskiej imienia św. Marcina 835, w szkole 
imienia św. Zofji 810, w Ochronce zamaratynowskiej 
(szkola męska imienia św. Marcina) 735, w O hroace 
gródeckiej (szkoła żeń:ka imienia ów. Anny) 819; 
razem wię: rozdano między nbogą rałodzież do 15 bm. 
19 796 porcyj obiadów, a poniewat jeden obiad przs- 
ciętme 6 ct. kosztuje, przato po deień w;żwymieniony 
wydano kwotę 1207 zł. 76 ct. 

W powyłszym pozjodzłe obsłagą dziesi podczas 
objadn w taniej kuchni, gdsie w przeciągn niespełaa 
dwóch godzia (od kwadransa na jedeaastą do trzech 
kwadransy na pierwszą) przeciętaie 380 o:ób jada, 
zajęły się panie: Bagan, Gabrynowiczowa, Ko034%w.ka 
1 adwokatowa Tillowa, dalej panay: Forges de Barat 
An'onina, Gromacówna Jórefa, Garówna, Hohenber- 
gerówna Zofja, Opalkówna, Sochaniewiczówna Józefa 
i Ludwika, oraz panowie Czernik, Jaworski, Moos, 
Pollo, Rzepiliński i S czuckiewlcz. To też wydział 
Towarzystwa za tak źmndną a bezinteresowoą pracę 
składa im w imienin ubogiej dziatwy serde zne „Bóg 
zapłać !“ 

III. Na rzecz obiadów dla dzieci w szkole im. 
św. Zofji złożyli na ręce p. Lewaka pp.: Seczepanow- 
ska Helena 30 talerzy, Godlewska Izabela 1ynkę i 
miskę, Lewicka Panlina G noży, 6 widelców i 6 ły- 
tek, Sobkowa O. 2 zł, Piechorski K. 50 ct., Kaula- 
kowska zł. 150, Kam'ńska Jnstyna 2, Błońska A. 2, 
Rutkowska Józefa baniak, brytwannę i 1 zł., Dalęba 
M. 2 zł, R»merowa Felicja 12 talerzy, Marszalkie- 
wicz zł 1, Kalaicza A. 1, Kragncza Amelja 5, Le- 
wakowa Felicja | Kaniawska © Krancki M. 2 

Iv. Paai delegatowa Michaiska. Jako przewsdm 
rząca komiietn zajmnją czo wię u'zi eziem sBatego 
U sTWEx aGdiożysa wydziałowi rachonog, wodioi 
którego na cel powyższy zcbrano kwotę 296 sł. 52 ot 
a mianowicle panna Marja Michalska zebrała 126 zł., 
Kosowska i Sochaniewiczówna 61 sł. 20 ct., przez 
redakcje dziouników 30 zł., na tacy podczas uroczy- 
stości złożono 63 zł. 32 ct., od p. Wernera A 6 sł, 
razem kwotę powyżstą. 

Wydatki wedle rachnuka wynosiły 243 zł, 41 ct., 
pozostała więc kwota 53 sł. 11 ct., którą ulokowano 
w kasie galicyjak ego banko krajowego. 

Wydział, spełaiając miły obowiązek, składa naj-' 
serdeczniejize podziękowanie wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób do powyższej nroczystości się 
przyczynili, a w Bziz'gólaości pani delega:owej Mi- 
chalekiej i komitetowi, do którego nalełały panie: 
Leonowa Bratkowska, Keasowska, Pla'owska i Wer- 
nerowa, tudasież paany G*omanówaa Józefa, H>hen- 
bergerówna Zofja, Micbalska Marja, Sochaniewicaówna 
Józefa i Uaderkówna, jakoteż muzyce 30 p. p., która 
z poleceaia swego zacnego pułkownika Dylewskiego 
— jak zaw.ze, tak i tym razem — przybyłs zupełnie 
bezinteresownie z kapelmistrzem p. Ro'lem, by uświe- 
tnić uroczystość; oraz p. Urbankowi, pod którego 
batutą młodzież tak pięknie kolędowala. - 

Za wydział Towarzystwa M Baranowski, prozes 
M Haraszkiewicz, wekretarz, 

Głośny morderca Pawlak, uciekając przes 
Husiatyn do Galicji, po drodze nie omiesskał zao- 
patrzyć się w faudnsze. 

Pozostawiwszy w wiosce Bielcach Konie doróż- 
karsa z Prosknrowa, Pawlak zatrzymał się n probo- 
szcza w Doratni i oświadczył ma nkłony od jakiegoś 
inaego duchownego. — Ksiądz przyjął go łaskawie i 
zapoznał ze swymi gośćmi. 

Z rana udając się do kościeła, ksiądz kazał nie 
budzić gościa, a gdy powróciwszy zapyał czy gość 
się obudził, odpowiedziano mu, że nie. — Wówczas 
dopiero zapukano do drzwi. Gdy zaś odpowiedsi nie 
było, posłano po policję. I cóż się pokazalo? Gościa 
nie było i nie znalez ono takte pieniędzy, równie jak 
różnych srebrnych przedmiotów będących własnością 
księdza. 


Władysław hr. Csaky, zmarły naglą śmiercią 
onegdaj w Peszcie, brał żywy ndział w rewolacji wę: 
gierskiej w roku 1848. Reąd Kossnta zamianował 
młodziatkiego wówczas magnata nedżapanem komitatu 
spiskiego, następnie zaś swoim komisarzem cywilnym 
przy boka  jenerała Górgeya. — Po kapitalacji pod 
Vilagos hr. Csaky schronił się do Tarcji, a sądy 
austrjackie wydały zaoczny wyrok śmierci, lecz wyko- 
nały go tylko „in efńgie*, bo — jak powiada stare 
niemieckie przysłowie — „Die Nürnberger honken 
kelnen, bevor sie ibn babon.“ 


We dwa lata później łaska monarchy zniosła ten 
wyrok. Powrócił więc do Węgier hr. C aky. Do roka 
1866 poświęcał się wyłącznie zarządowi rozległych 
swoich dóbr, a z chwilą ngody Węgier z Austrją 
wszedł napowrót do sejmn i odtąd stale zastępował 
w nim komitat trenczyński. 


Z Mieleckiego nam piszą: W powiecie naszym 
odbyły się dnia 18 stycznia wybory Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofi jalistów prywatnych. Wybrano 
przewodniczącym powiatu p. Józefa Krokowskiego, 
rządzcę dóbr w Rxochowie, a zastępcą przewodniczą- 
cego p. Mieczysława Szafera, iażyniera powiatowego 
w Mielcu. 


P. Mazur, właściciel zakładu fotograficznego, 
prosi nas o skonstatowanie, że nigdy nie starał się 
o żadną reklamę w naszem piśmie. Do udania się 


do nas z tą prośbą skłoniła p. Mazura ta okolicz- 4 


ność, ił w jednem z tygodniowych lwowskich czago- 
pism zarzucono mn, że czyni zabieg! o reklamę w 
redakcjach pism codziennych. 


i 


+i 
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Mroka życia, — 


j 


Hojny dar. 


P. Ksawery Petrowicz, właściciel 


Zwiedzając pole bitwy, pokryte rannymi, zau- 


dóbr Wołostkowa pod Sądową Wiasnią, darował sto- | ważył trupa młodego, zaledwie 16-letniego chłopca 


warzyszenin „Gwiazda“ we Lwowie bibliotekę swoją, 
obejmojącą prze.zło tysiąc kilkaset tomów dsieł roz- 
maitej treści. 

Bal prawników. Od komitetu otrzymujemy na- 
atępnjące pismo: „Zaproszenia na bal prawników zo- 
s'aly jat rozesłane; ktoby jednak z pragnących wziąć 
ndsiał w zabawie zaproszenia nie otrsymał, zechce 
mię zgłosić po nie do komisji adresowej balu na 
ręce sekretarza p. Przygodzkiego w Czytelni akade- 
mickiei;, Rynek 24, między 6 a 7 wieczorem najpó- 
żaiej do dnia 1 latego b. r. 

Bilety wstępu po 3 zł. sprzedawane będą w 
dniach 31 stycznia i 1 i 2 lutego w Binrze komi- 
tetu w hotelu George'a, za okazaniem zaproszenia. 
Biletów familijnych w tym roku nie ma. 

Temperatura. Termometr o godzinie 7 z rana 
— 12° R, a o godzinie 12 w połodnie — 6° R. 
Barometr 7487. Spada. D.ień jasny i słoneczny, a 
niebo dość czyste. 

Zmarli. Stanisław Lin, zmarł we Lwowie w 22 
W Jaśle zmarł Władysław Fubich, 
właścic.el dóbr i fabryki nafty, w 50 r. życia, — 
W Warszawie zmarł prałat archikatedry tamecznej 
ks Antoni Dietrich w 87 r. życia, — Wacław No- 
wicki, nrzędnik Sądu krajowego, zmarł we Lwowie 
w 39 r. życia. 


Stowarzyszenie israelickich pań, mające na 
celu udzielanie uczniom szkół wyższych bezpłatnych 
obiadów, ogłosiło swe sprawozdanie za rok ubiegły, 
s którego się dowiadujemy, że zebrało w ciągu tego 
roku dwa tysiące trzysta zł., a wydało tysiąc” kilka- 
set zł. na jedenaście tysięcy porcyj rozmaitych po- 
traw, rozdanych przeszło 60 uczniom gimnazjalnym i 
aniwersyteckim. 

Trupa polska pod dyrekcją p. Kościeleckiego, 
dająca przedstawienia teras w Petershurgu, przenosi 
się z wiosną do Odessy. 

Flora. Ogrodnicy warszawscy połączyli się w 
spółkę pod nazwą „Flory“ w tym celu, żeby wspól- 
remi siłami otwierać w roamaitych puaktach War- 
szawy sklepy dla detailicznego zbytu kwiatów, na- 
sion i bukietów. Tym bowiem sposobem będą pauo- 
wali nad cenami i łatwiej stawili czoło wszelkim 
przesileniom handlowym 

Nowy sposób sprzedawania biletów teatral 
nych Z Mittawy donoszą do pism berlińskich, że do 
miasta tego przybyła teraz trupa rosyjska i daje w 
miejskim teatrze przedstawienia. Ponieważ jednak 
w Mittawie jest tylko garstka Rosjan, a lndność sta 
nowią Niemcy, przeto, aby zapełnić teatr, rozsyła gu- 
be'nator codzień policjantów 2 biletami po wstyst- 
kich domach, a ci proponają obywatelom Mittawy, 
aby bilety te nabywali. Owóż biada tema, który od 
mówi Wnet howiem za jakiekolwiekbądź przekrocze- 
nio — a wyszukać przekroczenie jest rzeczą tak ła 
twą w Rosji! — zostaje zaaresztowany i wtrącony 
do więzienia, skąd wydostauie się dopiero wtedy, 
gdy stokroć większą kwo'ę niż cena bileta teatralno- 
go sapłaci policji. 

Tramway lwowski ma na wiosnę rossrerzyć 
awe linje, a mianowicie położy on szyny w ulicy Ły- 
czakowskiej aż do cerkwi św. Piotra i Pawła, tudziet 
w ulicy Stryjskiej at do parku Kilińskiego. 

24 stopni mrozu wskazywać miał termometr 
w Wianikach. Nie może być, wołali przeciwnicy. 
Ależ tak było istotnie, — edpowiadano najspokoj- 
niej. Dwanaści stopni wskazywał termometr w Gór- 
nych, dwanaście w Dolnych Winnikach, — ogółem 
przeto wskazywał dwadzieścia cztery! 

Z Kairu piszą: „Przebywający w Egipcie do 


znali przyjemnej niespodzianki: Autor „Potopu“ 


--paqyhał w tych dniach rad brzegi Nila. Powitalisny 


go serdecznie, dziękując za te niezatarte wratenia i 
miłe chwile, które tn przeżyliśmy, czytając jego 
dzieła. Sienkiewicz, szwiedziwszy niektóre pamiątki 
Kairn, wybiera się w przyszłym tygodniu w dalszą 
podróż d: Zanzibaru. Obecnie zajęty jest zakupywa- 
niem potrzebnych do tak mużącej podróty przybo- 
rów, jako to: namiotów, ubiorów, a szczególniej roz- 
maitych drobnostek i świecidełek, mających słałyć 
za podarki dla dzikich mieszkańców okolic Kiliman- 
dżaro, które Sienkiewicz zwiedzić zamyśla“. 


Krew kozia, mająca zdaniem dr. Berla z Nan- 
teg, leczyć suchoty, sajmuje teraz w wysokim sto- 
pnia świat lekarski. Podobno sarowica tej krwi mie- 
ści w sobie coś takiego, co stanowczo zabija lssacz- 
niki gruźlicze, a w akutek tego wystarcza wstrzyknąć 
suchotnikowi do żyły 30 gramów krwi koziej, aby 
w kilka godzin potem zgiuęły w nim wszystkie 
laseczniki grnźlicze. Dr. Berl twierdzi, że jot wyle- 
czył kilkanaście osób. Wstrzykiwał krew kozią do 
łył w nodze osób chorych na suchoty. 

Z Brazylji powróciły do Warszawy dwie ro- 
dz'ny rzemieśinicze: Jagodzińscy i Żółtowscy. Za mo- 
rzem cierpieli ogromną nędzę, powrócili za pieniądze 
przesłane im przez krewnych z Warszawy. 


Cudze szczęście. (Bajka). Najpiękniejszą rze- 
czą w Szczęścia drugich jest to, że się w nie wierzy! 

Pewnego razu, w dalekim kraju wróżek, przy 
świetle księżyca, siedział sobie pod lasem żebrak, 
stary, brzydki, obdarty i opostrzegł bogatego pa 
na, powracającego do awego pałacn. Bogacz ten 
miał na sobie suknie przetykane złotem i srebrom, 
a ściany jego pałacu hłyszczały na słońcu od drogich 
kamieni. 

„Jakżebjym chciał być na jego miejscu“ — 
pomyślał sobie żebrak. A ponieważ przed chwilą 
otrzymał był od dobroczynnej wróżki cudowny ta 
lizman, dość mu było zapragnąć czegokolwiek, aby 
marzenie jego stało się rzeczywistością. Stał się więc 
bogaczem. 

Wkrótce jednak zaczął niedowierzać swym słu- 
gom, zdawało mn się. że wszyscy czyhają na jego 
skarby, że oficjalisci oszukują go w rachunkach, n'e 
miał chwili spokoja i uwałał się znowu za najnie- 
szczęśliwizego na świecie. 

Gdy przygnębiony błąkał się po swym lesie, 
zobaczył wieśniaka i wieśniaczkę ; oboje młodzi i pię- 
kni, trzymali się za ręce, mówili szeptem, kochali 
się, w oczach ich błyszczało szczęście niewypowie- 
dziane. 

„Doprawdy, uichym już więcej nie pragnął — 
pomyślał bogacz — gdybym był na miejscu tego 
młodzieńca”. I siłą talismana stał się młodym ko- 
chankiem 

Po kilku tygodniach zdradziła go ukochana, 
uśmiechy i spojrzenia zaczęła rozdawać Bzczęśliw- 
szym od niego i poznał znowu, łe nie ma po- 
łożenia boleśniejstego mad to, które jest jego u- 
działem. 

Pełen rozpaczy, uciekł od pól, lagów i miejsc 
przypominających mu zdradę tej, btóra go kiedyś 
kochała, i przybył do wielkiego miasta, gdzie ujrzał 
tłumy lndsi, 

Wołano, krzyczano, Śpiewano pieśni radosne 
Czczono tak wodza, który się okrył chlubą na czele 
armji; twarz jego jaśniała, otoczona sztandarami. 

„Być zwycięzcą, którego cały naród cerci i 
wielhi, to roskosa i szczęście najwyższe“. I został 
slawnym wodzem. 

Po kilka miesiącach tylu oszczerców starało 
się snieważyć jego sławę wojenną, udaremnić jego 


Zabiła go kula niep-zyjacielska, zanim mógł doznać 
rozczarowań życia. Na jego bladej i miłej twarzyczca, 
igrał jeszcze uśmiech i nieskończ?ne zadowolnienie 

Wtedy ten, co był bogatym panem, azczęśli 
wym kochankiem, tryumfnjącym wodzem, pozazdro- 
ścił temn trapowi. A ponieważ talizman nie stracił 
jeszcze awej cudowaej siły, stał się tym martwym 
młodzieńcem. 

Tej jednej przemiany nigdy nie p”żałował. 

Warszawskie pisma donoszą, iż w wielkim 
poście przybędzie do Warszawy rosyjska trupa i da 
szereg przedstawień. 

Prasa socjalistyczna we Lwowie. W mieście 
uaszsm wychodziły dwa pisma socjalistyczne, jedno 
nosiło tyluł Praca, drugie Robotnik. Oba to pisma 
były bardzo często konfiskowane, co oczywiście na- 


| ratało właścicieli tych drnkarni, w których się one 


drukowały, na pewne nieprzyjemności. Ale ta oko- 
liczność nie byłaby zapewne skłoniła ich do wypo- 
wiedzenia kontraktu obu socjalistycznym pismom, 
gdyby nie to że na miedawnoo odbytym we Lwowie 
wiecu socjalistycznym, ząmau festowali się kosmopoli- 
tami tak panowie od Pracy jak i panowie od Ro- 
botnika 

Drukarnie, w których się te pisma drukowały, 
wypowiedziały im tedy kontrakt, a inne znów przy- 
jąć ich do siebie nie chciały. Ale gdy bieda, te do 
żyda Więc też redaktorowie obu socjalistycznych 
pism udali się do drnkarni żydowskiej, a tam przy- 
jęto ich z otwartemi rękami. 

Nie długo jednak trwała radość, Właścicielowi 
tej żydowskiej drukarni dano do zroznmien'a, że le- 
piej mo będzie, jeżeli się zrzeknie dochodu z druko- 
wania owych dwóch pism. Żyd zrozumiał przestrogo 
i cofuął swe przyzwolenie, a panowie redaktorowie 
Pracy i Robotnika mają zamiar z pismami swemi 
przenieść się do Wiednia. 

Szczęśliwej podróży! Osoby, które się nie chcą 
przyznać do marodow ści polskiej, nie powicny też 
na polskiej ziemi propagować swoich przekooań 

Letarg. Wypadek letargu zdarzył się w pią- 
tek w nocy na Ksmonku pod Warszawą. Uległa mu 
Joanna Steblewska, cierpiąca na ataki sercowe. Do- 
mownicy ułożyli pozornie »marłą na tapczanie i juź 
przystępowali do przygotowań pogrzebowych, gdy 
Steblewska wydała nagle głośny jęk. Wszyscy obecni 
uciekli przerażeni. Steblewska zostawszy sama wstała, 
a w kilka godzin później udała się sama do lekarza 
po poradę 

Dowcip Windthorsta. W Księstwie Poznań- 
skiem opowiadają sobie następujący dowcip Windt- 
horsta : 

Z ulobieńcem swym, posłem Romanem Komie- 
rowskim szedł kiedyś Windthorst na kuf lek piwa. 
W drodze przyczepił się do nich obu wielce nie- 
miły — znany z jadowitości — miemiecki poseł z 
Poznania. Ć 

— A to nas wynudzi |... — szepnął Komierowski. 
— Bądź spokojny, ja go się rychło pozbędę — 
odparł Wind harst. 

Gdy doszli 
horst stanął , 
śsiem, rzełł: 

— Kolega wejść z nami nie mołe:z, 
— Dlaczego? 
— A no, czytaj pan!... 

Napis opiewał: Hunde diurfrn nicht mitge- 
bracht werden! (Psów wprowadzać nie wolno!). 

Ow natrętny poseł nosił głośne nazwisko: Hundt 
von Haftten ! 


do drzwi wchodowych, Wind!- 
a wakazując laską na napis nad wej- 


Teatr. Dziś we czwartek „Łucja z Lammermo- 
ru", opera w 3 aktach Donizettwego. Występ go- 
ścinny p Stromf ld-Klamczyńskiej, pr.madonny opery 
włoskiej  Jntro w piątek po raz pierwszy „Rozwód 
Jalietty, komedja w 3 aktach Oktawa Foailieta. 


Część ekonomiczna. 


§ Sieć kolei galicyjskich wzbogaci się prawde- 
podobnie nową linją, która stworzy piąte strate- 
giczne połączenie naszego kraju z resztą mo- 
narchji i będzie ważną arterją handlową. Będzie 
to mianowicie kolej, wybudowana z Szigethu przez 
Kossów i Buczacz do Podwołoczysk lub Tarno- 
pola z dwiema odnogami bocznemi: pierwszą z 
Dełatyna do Stanislawowa, droga także z Dela- 
tyna na Łanczyn do Kołomyi. Wielką, ekono- 
miczną i strategiczną doniosłość tej kolei dla 
Austrji i Galicji wykazał jaż przed 20 laty śp. 
Zenon Krzeczuaowicz, właściciel Korszowa, jako 
goracy propagator tej myśli, wyjednał u rząda 
austrjackiego i węgierskiego pozwolenie na wy- 
pracowanie trasy i wykonawszy ją przedłożył w 
r. 1876 Sejmowi szczegółowo motywowany wnio- 
sek, aby budowę tej kolej rządowi zalecić. Po- 
mimo poparcia wniosku śp. Krzecznnowicza przez 
wielu wybitnych posłów, a między nimi mężów 
tej miary jak śp. marszałek Zyblikiewicz i obseny 
minister skarbu dr. Dunajewski, większość sej- 
mowa nie przychyliła aig do tego projekta. U:zy- 
niono to wtedy nie dla tego, jakoby lekcewa- 
żono ważność ekonomiczna projektowanej kolei, lecz 
niechciano przez wysawanie tego projektu naprzód, 
odwłeksć budowy kolei transwersalnej, właśnie 
w ówczas w toku przedwstępnych rokowań znaj: 
dującej się. Obecnie podniómł widocznie rząd 
projekt śp. Krzeczunowicza, bo jak aię dowiada- 
jemy traktuje z panią Krzeczunowiczową 0 za- 
kapno trasy kolejowaj z Szigehu do Tarnopola. 

$ Na wtorkowy targ na nierogacizne w Wie- 
dniu przypędzono 4124 sztuk, a to mianowicie : 
—— prosiąt, 839 średnich i 3285 ciężkich ba- 
gonów. 

Z powodu mniejszego niż zwykle spędu targ 
odbywał rig żwawo. 

Płacono: za towar przedni po 39 — 41 ct., 
wyjątkowo — ct., za towar średni po 36 — 38 
ct., za lekki po 33—35 ct, za prosięta po 36 
do 43 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 

Wiedeń 20 stycznia. 

(Z) Chociaż dotąd nie petwierdzono eficjal 
nie pogłoaek o przewilenia wybuchłem w Połu- 
dniowej Ameryce, spekalacja glełdowa stała dziś 
na stanowiska wyczekującem. Taka jej poztawa 
już przepowiadała zniżkę, a gdy obok tego kontr- 
mina, korzystając z zamieci śnieżnych, grała na 
zniżkę w pspierach kolejowych, w końca wziął 
górę zupeła'e kierunek zniżkowy. Spadły więc 
nietylko akcje ty:h kolei, na których ustał ruch 
pociągów w skutek zawiei śnieżnych, lecz spadły 
równocześnie akcje bankowe ti przemysłowe i ob 
niżyły się nawet renty, chociaż przelotne poró- 
wnanie kurau naszych reat i rent zagranicznych 
może przekonać najapartszego niedowiarka, Żo 
kiedy trzyprocentowa renta francaska stoi obecnie 
pp 9555 za 100, a oprocentowane po 2°/, pret. 
konsole angielskie płacą się po 96.65, to nasza 
renta z procentem po 4.2 pret. kupowana po 91 
a nawet po 91.50 pret. jest obecnie najtańszą 
w Europie rentą państwows, wyłączając oczywi- 
cie z tego rachunku obligi państwowe tych mou- 


usiłowania, zua'azł tylu niegodnych współzawodników, | caretw, których finanse — jak Rosji — tą dle 


że nbrzydły mu bitwy i sstaudary!... Przejęty głębo- | Europy nierozwiązaną dotąd zegadką, lub tych, i 


kim smatkiem, dostał „czarnej melancholji* ! 


gdzie siła podatkowa nie starcza na pokrycie nad- 


PRZEULĄD z dnis 23 stycznia 1891 


mieraych wydatków. Tak zapatroja się na tę spra- ' 
wę poważny świat finansowy, a dowodem tego, 
że gdy jeszsie w r. 1886 musiała Francia emito- 
wać swoję rentę trzyprocentową po 79 90, to obe- 
cnie paściła ją w obieg po 92.55. Mimo tych 
wzgłędów spadłę dziś renty nieznacznie. 

Oto ostateczne notowznia ; 

Kredyty austrjackie 306 75, węgierskie 352 75. 
Anglobanki 16425, Uniony 242'—, Bankvereiny 
11650, Lónderbanki 21640, Ladwiki 210—, 
Czerniowieckie 23150, Renta papierowa 9090, 
srebrna 91'10, anstrjacka złota 108 45, papierowa 
10280, węgierska złota 104'10, papierowa 10095, 
dukat 538, 20-frankówka 904—, 20-markówka 
1125, rzb'e 1'32%, zł. 

Ceny zbożowe: 

Wiedeń 21 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.34 
do 8.36, na maj-czerwiec 8.26 do 8.28, na jesień 
7.97 do 7.99. — Żyto na wiosnę 7.36 do 738, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32 — Kukurudza na maj- 
czerwiec 654 do 6.56. — Owies nè wiosnę 7 16 
do 7.18, na maj-czerwiec 7.21 do 7.23. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.65 do 1275, na sierpień 13.35 
do 1345 — Spirytus gotowy 18.12'/, do 18.37'/, 
na styczeń 17.50 do 18.— zł. 

Peszt 21 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.06 
do 8.08, na jesień 7.73 do 7.75, — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.17 do 6.19. — Owies na wio- 
anę 6.88 do 6.89. — Rzepak na sierpień 13.25 do 
13.30. — Spirytus go owy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 21 stycznia. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 194.75. — Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 171 50. — Owies loco 142.50, na kw.-maj 
142.— — Spirytus loco 49.20, na stycz'ń-luty 
48.80, na kwiecień-maj 49.— marek. 

Tryjest 21 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z zbożowych targów 


Podwo- 
Lwów | Tarnopot | aska | Jaroslaw 


22 stycznia 


Pszenica 7.—- 7 aa 85 7 zało 50 7 "| — Sib 
yto 69)--630]385 616/560 585'6— 685l 
Jeczmień 5.— 665525—7 —|485 «u650]576 72 
Owies 6— 640| 590 620! 680 676|6— 6b 
Groch 6— 925, : 15 8—| 6— 8—16 - 9- 
Wyka ———,- 0.——0—0. — © = 6 = 
| Rzepak == — — — —] - — 
Chmiel e |= 3 
|! Konic. czer. |44 -53 j45 52 46 5t- |45 53 
Konic. biała A = a: | —— 
Okowita ———- Zag- — 


wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmieł od ——— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 
Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krząta się koło zakupna nasion do siewu. 


Telegramy „Przeglądu: 


Insbruk 22 stycznia. Sejm przed- 
sięwziął uzupełniający wybór w miejsce wlos- 
kich członków wydziału krajowego, którzy wy- 
słąpii. 

Potem zażądał Dordi, aby wniosek koe 
misji dotyczący autonomji południowcgo Ty- 
rolu uznano jako nagły i aby przystąpiono 
do obrad nad tym wnioskiem przed innemi 
sprawami stojącemi ma porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia; — a kiedy znaczna 
większość sejmu oświadczyła się za nayłością, 
wówczas Namiestnik powstał i w imieniu Ce- 
sarza oświadczył, że zamyka sesję sejmu i 
poprosił marszałka, aby natychmiast zamknął 
posiedzenie. Po kilku słowach pożegnalnych 
wypowiedzianych przez marszałka, zamknięto 
sejm trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana. 


Meksyk 22 stycznia. Depesze z Iquique do- 
noszą, że liczba powstańców wzrasta z każdym 
dniem, a ssrcla ich z wojskami rządowemi o- 
czekują lada chwila. 

Rio de Janeiro 22 styc nia. 
rjum podało się do dymisji. 

Ateny 22 atycznia Muiążę Sparty dekretem 
królewskim został miarsowsny komendantem 1-go 
pulku pieczoty. 

W Arkadji w miejtce dwóch pesiów opczy- 
cyjnych, kiórych wybó: unieważniono, wybrane 
dwóch rządcw ów 

Rzym 22 atycznia. Finansowe exposé zo- 
stanie pizedłożone parlamentowi dnia 28 b. m. 
Papież w skutek lekkiego przeziębienia leży od 
wczoraj w łóżku. S:an jego zdrowia nie budzi 
jednak Żadnych obaw. 

Rzym 22 stycznia. Papież wstał wczoraj 
z łóżka i przyjmował kapitule kościoła św. Jana 
z Loteranu, która atosownie do dawnego zwyczaju 
złożyła Ojcu św. wczbraj, jako w dzień św. 
Agnieszki, dwa białe jagnicta. Wełna z tych 
jagniąt przeznaczona jest na palłiusze (oznaki bisku- 
pie z białej wełny, która Papież przeayła każdemu 
nowomianowanemu biskupowi. P. R) 

Fecamp 22 stycznia. W no- y zalała woda 
niżej położone dzielnice missta, Źzndarmerja ura- 
towała wiele osób, którym groziła śmierć. W nie- 
których ulicach miasta woda stoi wyżej metra. 

Berno szwajcarskie 22 stycznia. Francja 
wypowiedziała traktat handlowy Szwajcarji. 

Rio Janeiro 22 stycznia. Konsty'usnta przy- 
jęła w pi raszem czytaniu projekt konsty'usji z 
niektóremi zmianami i uchwaliła wyrazić prowi- 
zorycznemu rządowi nagarę za kilka jego aktów. 
Z tego powodu podali się do dymisji minister 
spraw wewrętrznych t minister baadlu. 


Wiedeń 22 stycznia. Presse pisze: We- 
ding wiadomości nadeazłych ta z Iarsbracka, o 
stanie sprawy szkolnej w sejmie tyrolskim, zdaje 
mię, że w terażniejszej s:sji sejmowej ustawa 
szkolna uchwaloną nie zostanie. Mimo to jest 
nadzieja, iż obrady toczące się teraz nad tą apra- 
wą nie pozostaną bez skutka, gdyż przynajmniej 
póżniej kędzie możliwem usanąć istniejącą różnicę 
zapatryweń. 

Wiedeń 22 stycznia. Polit. Corr. dowiaduje 
się, ża król włoski udzielił arcyks. Ferdynandowi 
d'Este naszyjnik ordera Aupunciaty (collier). Am 
bazador włoski w Wiedniu, hr. Nigra, wręczył tę 
odznakę arcykięcia na osobaej nudjencji. 

Wiedeń 22 atycznia. Wczoraj odbył się u 
hr. Taaffa obiad na cześć niemieckich delegatów 
do rokowań bandlowo-cłowych. Na obiad ten 
otrzymali zaproszenie wszyszy uczestnicy konfe 
rencji bandlowo-cłowej, ministrowie Kalnoky i 
Szoegyeny, oraz austryaccy ministrowie, biorący 
udział w tych konferencjach. 

Ambasador niemiecki książę Reuss otrzymał 
take zaproszenie, lecz nie mógł być na obiedzie, 
gdyż wyjehsł z Wiednia. 

Poszt 22 stycznia. W sejmie wniósł inter- 
pelację pos. Kaat w sprawie napisu otaczającego 
nowo wybite zustrjackie monety srebrne i złote, 
a w którym to rapisie «bok herbu p ństwow:go 


Cała ministe- 


Austrji i pom'ędzy nazwami innych krajów ko- 
ronnych wymienione są Węgry bez żadnego wy- 
szcz gólnienia odrębnego ich stanowiska. Interpe- 
pelujący zauważał, że na monetach węgierskich 
zaznaczono stosunek dualistyczny do Przedlitawji 
i wyraził życzenie, aby podobnie uczyniono to 
przy wybijania monet xustrjackich. 

Praga 22 s'ycznia. W sejmie toczyła się 
debata budżetowa. 

Poseł Lippert nazwał zarzuty, podnoszone 
przeciwko patrjotyzmowi Niemców, obrzydliwem 
oszczerstwem. Na ławach niemieckich rozległy 
wię rzęsiste oklski, młodoczesi protestowali, a ga- 
lerja sykała. 

Młodoczech Podlipny rzekł, iż młodoczeska 
opozycja nie astanie dopóty, dopózi nie odbędzie 
się koronacja Cesarza jako króla czeskiego. Przy- 
szłość należy do Słowian. Pos. Plener odpierał 
podejrzenia rzucone na Niemców i nazwał naj- 
nowszą deklarację staroczechów złamaniem da- 
nego słowa. Jhkąż wartość mogą mieć dla rządu 
tacy zawodni sprzymierzeńcy? Udaremnienie u- 
gody nie będzie dziełem młodoczechów, lecz wy- 
niknie ztąd, iż usuwają się ataroczesi. Niemcy za- 
mieazkaii w Czechach nigdy nie będą stawiać 
tego wyżej, że są obywatelami czeskiemi, ponadto 
że sę obywatelami monarchii auetrjackiej. W niej 
musi być mowa niemiecka pierwszą. Na podsta 
wie prawa historycznego czeskiego zgoda nie jest 
możliwą. Pomimo uprzedzającego postępowania 
Niemców, stoimy dziś nie pod ha:łem pokoju, 
lecz pod »ztandarem walki, a jest to dziełem 
Ciechów. 


Peszt 22 stycznia. Stanowczy rezaltat spisu 
ludności wykazał, że dnia 31 gradnia z. r. Buda- 
Peszt miał 510003 mieszkańców. 
| Przerwy w rucha kolsjowym na wielu lin- 
jach państwowych i prywatnych trwają dalej. Na 
linji z Poztu do Belgradu nie przywrócono do- 
tąd rucha towarowego. 

Berlin 22 stycznia. W izbie posłów nejmu 
pruskiego rozpoczęła się rozprawa nad wnioskiem 
pos. Richtera w sprawie tworzeria lab zwiękusą- 
nia majoratów i w sprawie opłat stemplowych od 
tych pr=wnych czynnośsi Richter uzasadaisjąc 
swój wniosek, wskazał, iż miatster Lucias two- 


rząc dwa majoraty, wyrobił sobie uwolnienie odj Al 


przypadającej opłaty stemplowej, która wynosiła 
100 000 marek. 

Miniet'r skarbu udowadniał, że jest to pra- 
wem, przyznanem koronie przez sejm, najwyższy 
trybunał obrachunkowy, sądy i wybitnych praw- 
ników, iż wolno jej awalniać od uiszczania opłat 
stemplowych. Opłata przypadająca na ministra 
Luciusa, wynosiła 30000 mar-k, a opuszczono ją 
na Życzenie cesarza Fryderyka. 

Po kilku uwagach, wypewiedzianych przez 
posła Windthorsta, parlament odrzucił wniosek 
Richtera, lecz na wniorek pos Frank*ga wyraził 
życzenie, aby co rychlej przedłożył r:ąd projekt 
ustawy o kontroli rachunków państwowych. 

Buenos Ayres 22 stycznia. Według os'at- 
nich wiadomoścł mieli chilijszy powstańcy zająć 
miasto Pisagua. 

Lisbona 22 stycznia. Wedłag krążących tu 
pog'osek, ma major Serpa Pinto złożyć swój 
mandat poselski, skoro tylko nowa zesja korte- 
zów o wartą zostanie. 

Londyn 22 stycznia. Podczas wyborów uzn- 
peł-iających w Hartlepoolu wybrano 4683 głom- 
mi gladstończyka Fornessa. Kontrkandydat jego 
unioniaa Gray otrzymał 4385 głosów. 

Petersburg 22 stycrnia. W czebotarowskich 
kopalniach węgla położonych, pod stacją Jezowka, 
nastąpił w skntek zapalenia się gazów, groźny 
wybu-h. Za 120 robotników zatrudnionych w ko- 
pałniach, zginęło 40, resztę saś wydobyto nie- 
przytorny.h i ogłuszonych wybuchem. 

Londyn 22 sty znia. S-lisbury mial mowę 
w Cam: ridge; oświadczył on, iż ostatn'a wypadki 
w Irlandji odkryły, że istnieje tam silna i po- 
tężna organizacja, na czele której stoją biskupi 
Croke i Walsh. Gdy samorząd irlandzki zostanie 
pizyjętym, wtedy biskapii księża staną się praw- 
dziwymi władzcsmi Irlandji i bezwzględnie wy- 
stąpią przeciwko protestantom mieszkającym w 
prowincji ulsterskiej. 

Petersburg 22 stycznia. Wedle ogłoszenia u- 
mieszczonego w Paw. Wiestniku, rozpocznie w 
b, r. bask państwowy amortyzację pożyczek pań- 
stwowych, zaciągniętych podczas ostatniej wajny 
z Turcją. Losowanie amortyzacyjne trzeciej z tych 
pożyczek odbędzie się w styczniu, pierwszej w lu- 
tym, dzugiej w marcu. Oprocazntowanie wyloso- 
warych «bligów ustanie dnia 1 maja br. w po- 
Życzce trzeciej, dnia 1 czerwca b. r. w pożyczce 
pierw'zej i dnia 2 lipca b. r. w pożyczce drogiej. 

Insbruk 22 stycznia. Włoscy członkowie 
Wydzia:u krajowego: Gilli i Bsllat, oraz ich za 
stępcy Panizza i Bazzanella złożyli mandaty do 
Wydziału krajowego. Wybór uzapełniający «toi 
na porządku dziennym  jatrzejszego pos:edzenia 
sejmu. 

Berlin 22 styczała. Były minister Lucłus 
złożył do dyspozycji cesarza kwotę 30.000 marek, 
jako darowaną mu należytość stemplową od u- 
worzenia fideikomisu. 

Boersencourier dowiaduje się, żs cesarz 
przekazał tę kwotę fandaszowi budowy kościoła 
pemiątkowego. 

Paryż 22 stycznia. Biuletyn lekarski, wyda- 
ny wczersj wieczorem o stanie zdrowia ambasa- 
dora Hoycsa, konstatuje zwykłe złamanie golenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa. Stan cborego jest 
zadawalniający. 

Essenruhr 22 stycznia. Wedle doniesienia 
Rhcinisch- Westfaelsche Ztg., rozpoczęli już pracę 
wszyscy górnicy w szybach „Eintrach.” i „Tief- 

au.“ 


Paryż 22 stycznia. Najwyższa Rida kolo- 
njalna oabyła wczoraj pierws'e swoje posiedzenie 
pod przewodnictwem sekretarza stanu Etienne'a. 
Przewodric'ąy rozbierał szczegółowo obecną po- 
litykę kolonjalną Francji i oświadczył się za two- 
rzeniem ma wzór Niemiec, Angiji i Włoch, wiel- 
kich towarzystw handlowych w Sadanie i Congo. 


FPrzyjoczaił $5 Lwe*a« 
dn'a 22 stycznia 1891. 


TOTEL GEORGA A. br. Dziedoszycka z Izy- 
dorówki. M. Mierzcński z Dembowicy W. Morawski 
z Oleszy. J. Rosenstock z Rasiatycz. W. Bogdsno- 
wicz z Kosstwa St. Mała howski z Doblau. L Still- 
mann z Mcd. W. Poray Zbrożek z Wierzbiąża. 


Madesiazne- 


Dr. Jan Rosner 


b. asystest kliniki położn. ginek. Uniw 
Jzg. lekarz chorób kobiceych i akuszer 


(Wałowa 11.) 
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Już opuściły prasę i są do nabycia 
Kazania o Męce Pańskiej 
i 


Nauki przygodne waz z drugą serją Kazań pazyjnych 
wydanie trzecie znacznie rozszerzone przez 
Ks. Isanka Mikołaja Isakowicza 
arcybiskupa lwowskiego orm. kat. obrz. 
Cena 3 złr. 1578 

. Drukarnia nar. W. Manirckiego, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7. 

CZE. kk OZ, 


Były obywatel ziemski x Królesiwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar- 
stwie rolnem, mający przytem wyższe wykształcenie, 
p siadający dobrze język francuski i nieżle niemie- 
chi, posznkuje posady czy to jako towarzysz i lek- 
tor, czy to do pomocy w gospołarstwie, czy taż do 
samodcielnego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W katdym z tych zawodów 
mógłby być połyteczny, Wymagania ma skromne, 
byle kąt spokojny i grosz na nujkonieczniejsze po- 
trzeby. Po ad-e: proszę się zgłosić do Admiaistracji 
Przeglądu. 


„Talisman sec“ 
słynne wino szampańskie 
firmy Tórley $z Co w Budapeszcie 
ntrzymuja na składzie 
pp. Stanisiaw Markiewicz 
Ludwik Stadtmiiller 
we LWOWIE 


1516 Zastępca dla Galicji 


N BRANDILER Lwów. 


Weiegr=m giełdowy 
Riedi: dni- 22 stycznia zodr 1 r 40 


Akcje kredyt. 30750 Węg. kolej półn. 
pizy 92 20 wschodn 197 — 

Kredyty węg 33550 Wiedeńskie losy 
AnglobasnFi 64 60 kom. 47 50 
Uniosy 243 — Akcje tyton. 148 — 
Ladw'ki 21065 Gal. obl. isdem. 104-25 
Nord oazy 278 — E:bethale 220 50 
Lombardy '29:65 Landerbanki 21660 
Losy tureckie 3660 Renta sł. węg 10410 
Staatsbahn: 245 25 Bankvereiny 1 630 
Czersicwieckie 231 75 Rentą węg pap 10085 
Ruble 1-32 76 


Usposobienie mdłe. 
| meza Z „a zo CE Z TC _) 
Lwów. 7. izby handlowej 22 stycznia 1891 
1. Akofe sz stako, 
be kuposa bieżącego mia 
bes dywidoady gy - 


Eole) galio. Kar. Luó.,200 sł. w, a 2/8 50 211 — 

p lwow.-ozer-jaa. 200 m. e. a. 731 — 234 — 

Baake bip. . galio. 200 m. w. a. 301 50 — — 

a rodyt. anic. A0Q sł. v p. — — ilt — 
Listy zastawne za 100 qtr. 

Ranku hyp. galto. 5% » a 40 „101 — 101 70 

Benta tyz. galic. ©"/, s 10”/. pr. 108 50 :€9 29 


Banka hirot, 41/ *, wa. lor w SQ łat. 9825 98'95 


Bsake trajowogo 4';, ,, Y. 78 60 99% 3) 
Tew. żrod. galir 6 , , — — — 
o e a É, , aimołr, 97 70 f8 40 
x A a be 5 sa 315%, 95 45 (6 10 
o a a GO, «0% L 99 75 100145 
. . 5 pys5ć , 5 — 9 70 
3. Listy dłużne za 100 qłr 
8.7 lu wi. (dew. 60) 8%, vure 60 - 62 — 
so. : (ław. SA Tą” 53 — — — 
4. Obligi qa 100 qłr 
Inćemnisacyfne galic. 5 pro. m. k. 104 — 104 70 
Galio, famá. proplnacyjaego 4, , 92 63 98 30 
Bakow. fundusz propin. 5%/, w. a. 100 70 101 40 
Ecm. baaka kraj. 5 pro. w. a, I. am. 100 60 101 32 
Połyke Kraj sr 18786 pro. w. s. 104 50 — — 
s e z IES Ahh „ 18 — 98 70 
5 Gesy 
iep minre KraXcwa 2 50 4 50 
f a  Rax'iswawa 37 — 29 — 
6. Monety 
Dukat holenderski : 6.34 546 
Nspoleondor 898 914 
Półimperjal rosyjski 3.85 — 

Baba! rosyjski srebrny 1.35 1.45 
5 „  papiarowy 1.811/, 1.337 
100 marear uiacackiab 56 — 5660 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 


z= i | 

Do Lwowa przychodzą : żę: 

Z Krakowa . . : « :« : «* 
Z Podwołoczysk . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 


IDR 


2-08; 


Z Bukaresztu, Czerniowiec, 
Hasiatyna i Stan yo ski) 
ZB ase 
Baat yani Stanislawo f 


Z DAON N 
Z Belsca tylko we wtorki i piątki 


Do Pod 
Do Podwołoczysk s cm 
ja, Chyrowa 

T Famozno, Monkacsa, Ba. 
dapesztn , Stanisławowa 

A Ch, : radka . 
Do Stryja, Chyrowa | Bnchy , 
Do Stryja, Chyrowa, ante 
wocznego, Mnunkacza. Bods- 
pesztu, „ | Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Hausiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu uć PIE 


Do Bałsca (Tomaszowa) i 5 
s » tylko w piąćki 
s „ ‘tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone linijkę usnaczają 
sorma od godziny Gtej wieczorem do 6 gods 5 m raze, 
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"IGRZYSKA CYRKOWE 
w XIX. wieku. 


Tak, wiek dopiero XIX amiat snaleść kwinte- 
sencję, absolut i streszczenie upojenia zmysłów I 
roskoszy, która jest niemal nieskończona, bo i 
s nieakończoną boleścią granłesy. Ale lepiej prsy- 
patrzcie się sami, a potem dopiero sądźcie. Oto 
stanęły otwerem oddrswia Edena j 

Spojrzeliśmy w stroną ku której Izenberg 
wyciągnął swa suchą, kcścistą rękę i ujrzeliśmy 
przed sotą mała, w pół cienia pogrążorą ko- 
mnatkę, de której wszyscy zmierzali z pewnym 
gorączkowym pośpiechem... 

Mnie się wydawało, że widzę korowód mar 
znpadsjących w mogiłę. 


$ 
5 S 


W drugiej sali naokół stołu okrytego zie- 
lonym suknem do gry o życie lub śmierć zaa!a- 
dło 20 członków. lzenberg opierając się na ra- 
mienia księcia wlókł się powoli, idąc z jedre; 
sali ka drugiej sztywno jak żóraw. Ale im tli 
żej stołu podchodził, tem więcej uwidoczniał się 
w nim jakiś rozstrój i dzika namiętność, twarz 
jego pokrywała raz bladość smiertelna — to z'ów 
czerwieniała jakimś przelotnym, chorobliwym ru- 
mieńcem — oczy gorzały blaskiem ru:hotniczym, 
ciało całe ożywiło się gorgczkowo, jak ożywia się 
konający, którego lekarz sztucznie podniera ko- 
sztem nerwowego wysiłku. 

— A patrzcie, patrzcie — krzyknął, wyciąęa 
jąc szyję — baczność, prezydent jaż roztasował 
karty, już je rozdaje. 

A uważajcie dobrze na pikowego asa ozta- 
czającego śmierć i na asa tref, który znów wy- 
biera kata na noc dzisiejszą. 

Szczęśliwi wy młodzi — zwrok u was by- 
stry a więc i najmniejszy ruch ręki prezydenta , 
nie ojdzie wsszej baczności, możecie śledzić ko- | 
leje gry a ja, ja niestety ślepy... 


Tymczasem prezydent idąc pospiesznie od 


prawej strony ku lewej rozdawał po jednej kar- 
cie każdemu z siedzących, zatrzymując się przy- 
tem tak długo po za jego plecami, póki członek 
klaba karty otrzymanej nie odwrócił. 

Gra ta istotnie była okropną a przyjemność 
jakiej się wśród nłej doznawało masiała mieć 
wiele podobieństwa do owej okrutnej radości, 
z którą Rzymianie przypatrywali się krwawym 
zapazom gladjatorów na piaskach amfiteatru. 

Każdy z członków klaba po otrzymania karty 
pochylał się na krześle, gładził ręką mierzwiący 
się włos na głowie, bladł, to znów czerwieniał a 
chwytając za ów świstek kartonu, który mógł 
nań przynieść wyrok śmłerci, drżał, jak osika. 
To było niejako zenitem trwogi — potem zaczy- 
nało się powolne przyjście do nadziei, aż w końcu 
twarz pogodniała, rysy uspokajały się i nabie- 
rały'Wyrsza zwykłego. 

Tych wszystkich przemian wrażeń — dozna- 
łem i ja sam, kiedy prezydent z miną chłodną, 
łodowatą zbliżał się do mnie i do księcia dla 
podania nam karty. Wówczas zdało mi się, żem 
luping orzecha, którą wzbarzone fale morskie raz 
podrzucają w chmary — to znów pogrążają w 
nieskończonych przepaściach. 

Ta wałka między obaws a nadzieją — prócz 
strachu miała pewrą przymieszką jakiejś słodyczy. 

Odkrywszy karty, zobaczyliśmy, że tą razą 
minęło nas niaszczęście. 

Mnie dostała się dziewiątka karo, księcia 
trójka pik — trzeci z rrędu młody człowiek na- 
gle krzyknął ale tak okropnie, z takim wyrazem 
boleści w głosie, że od tego okrzyku zesztywnia- 
łem cały, jakby mi w żyłach krew zastygła. 
Odkrył kartę i ujrzał asa trefowego... 

— As to satyra losu od roku szukam śmierci 
własnej a już przez 4 dni z rzędu ciągnę kartę 
na kata. Ja chcę sam zginąć a nie gubić drugich. 

A pikowy przy pierwszem rozdawania kart 
nie dostał się nikomu — prezydent zabrał się 
wnet do ponownego ich rozdzielania. 

Nie skuńczył jeszcze swego obchodu — kiedy 
straszay, nie ludzki okrzyk dał się słyszeć wśród 
głuchego milczenia w sali. Zwróciliśmy się w 


| stronę, z której ów okrzyk dał się słyszeć i aj- 
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modnych kolorach, 


Próbki na żądanie franco. 


zza m 


Magazyn nowości 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. 


poleca ma karnawał najpłękniejsze Voil 
laine w kwiaty lub paski, w 


Materja zimowe i jesienne po znacznie zniżonych cenach. 


e wszystkich 4, Asy 
© 


3, 


Eo o Ooi IE a OO OWA ONW WODĘ 
Zamknięcie listy prenumeratorów | 


Wielkiej Encyklopedji ilustrowanej 


nastapi nieodwołalnie dnia Igo lutego b. r 
Dla później przybywajacych prenumeratorów (po lszym latego) cena 


zeszytu podwyższoną bedzie z 65 ct. na S4 ct, wdyż wobec olbrzymich kosztów 
wydawnictwa, ilosć nakladu musi być ściśle zastosowana do cyfry przedpłaci 


cieli i tylko mala liczba zapasowych egzemplatzy drukowana lyć może. 
Wszyscy jednak abonenci, zapisujący sie pr ed d. 1go lutego b. r. 
otrzymywać beda Encykłopedje aż do konca wydawnictwa, po cenie pierwotnej 


55 ct. za zeszyt. 
Dotychczas wyszla 
z 3 tomu 


2U zeszytów, 


Dla ułatwienia nabycia można pależytosć za dotychczas wyszłe tomy 


spłacać w ratach miesiecznych 


Skład glowny Wieluiej Encyk/opedji Powszechnej w Ksnię 


garni Polsk ej we Lwowie. 
CEE WEW —) 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dsiennym nmajdokadniejszym, 


liczące żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
5°/, listy hipoteczne premiowane 
f bez premji 


4h lsty Towarz. kredytowego ztemskiego 


leju » Banku krajowego 
4'|;*/o pożyczkę krajowa galicyjską 
4, pożyczkę propinacyjną galicyjs 

5% p a bukowińs 
4'/4*/5 pożyczkę węgierskiej 
4: ja i 


wągiersk. 
4'/, węglerskie Obligacje jt: Aada ese 


emnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa | sprzedaje 
po cenach najkorsysiniejszych 


Uwaga: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 


kapujących wszelkie wylosowanme, a 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież 


pomy za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamjejscawe, jedynie sa potrąceniem rzeczywistych 


kosztów. 


Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


Qdsuczegółnione na wyst przyr. 
lek. w Krakowie 1951. 


Apteka pod „Złotym Słoniem 


Premiowane na wyst hygien. 
wa Lwowie 1688. 


HENRYKA BLUMEM 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie a niezawodne nznane środki lecznicze: 
najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

laristych przeciw niedokrewności. 


Malaga z żelazem za 


jemnego smaka i niezawodnej skuteczności, działa 
daczoa, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpania 


oy ! wazolkim z niedostatku krwi pochodzącym ckorobom. 


Malaga z chiną i żelazem 


mych i oałabiongch. Wabudsa apetyt 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wzdęciach. niestrawności, 


Wino pepsynowe z diastaz 


trudnem trzwienin i we mszystkich ohorobach £ 


telka podwójna 3 słr. KO. 


Wszystkie uląomia u prowincji nałażwie episka pod „Błożym Błoniem* odwrotną 
Poenta, 


| -0m 


czyli 2 tomy k 


kolel państwowej 


nsjpotetnlejasy środek tonlesny | po- 
krzepiający dla nerwowych, niedekrew. 
działa m niesawośną skniocznością przeciw uhuniey, 
gorączkom tytodalnym I w rakonwsiescenoy! pa cięśkich I wyciańczającyah ahorobach. Przeciw 
ahorobom pochodzącym s niedostatkn krwi lab osłabienia nerwów, jesi win 
mi:szym środkiem lecznicaym, jaki satnka lekarska poziada 

najlepszy i najsknt:czniejszy rodek prze-- 
ciw wszelkim cierpieniom  żołądkowym 
r 1 obstrukcji, bemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitase wywiara akntki. 

środek działający nulewawodnia przactw 
alasrawności w brakn apatytn, przy 

b 

niedostatacanego wydzielania soku áołądkewego 6 odno wice węsbikaą 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera sbuwienne skutki, 


Unikać należy fałszerstw i nesladownictw. — Cena butelki 1 uł. 60 ot, bu- 


ompletne i 4 zeszyty 
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sowny rabat. 
otrzyma asygnaty, za 


nie Gdy Galicyjsui 


Oe? daje również tak samo 


już patno 
zapadłe ku- 


1577 902 ? 


Ee’ 


FELDA 


cudownie przeciw bla ZĘDY Wskazówki 
ił, ogólnej nismo- SZCZĘKI 


B. 


s tlo najanąco- 
Wszelkie 


dzie niezwłoczne 


ży przesyłaó do o. k. 


1419 pocztowego w Storożyńcu. 


Vdpowieuzialny redaktor. Wacław. Masłowski. 


DONT R. UWE DW 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


z 30-dniowera wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia 1 maja 1896 po 4'/, z 30 dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk nie będzie płacony. 


zioło kkkkkkkikkkkkkikKzD | | 
BY Po zniżonej cenie ®t 


Sprzedaje obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moją firmą 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie Sykatuska 47. 


[litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 
(Kaiser-Oei) po 84 centów. 


Kupujacym zaś co najmniej 1© litrów naraz opuszczam z tej 
1549 ceny jeszcze po % centy. 

Zamówioną Nafte odstawiam 
wypożyczmm odpowiednie naczynia za kaucja. Przy odbtorme 
eałemi beczkami zawierającemi około 1t0 litrów daję sto- 


SM" Ktoby atoli wiekszej ilości u siebie przechowywać nie chciał 
sklepie częsciowo odbierać może. 


bryki Wnego Adama Srzyńskiego w Libuszy gatankowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafcie Amerykańskiej, która tem tylko 
różni się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 8% centów, przeto spodzie- 
wać sie należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całkiem 
wyruguje obcy produkt 
naocznie sie przekona, iż nasz Galicyjski zcaczule tańszy Kaiser- 


światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydajac żadnego nie- 
przyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kajscr-Oel w każdej lampie, 
tak o płaskich jak i o okrągłych palnikach, 


»okojnym poninia. Bięte Miączyński 


XDOOIDODOODOCOCK 
GALICYJSKI | 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Fæ sią żeczizi 


i oprocentowuje takowe 
X 
RIDDDODOODODODOOCIODOODOOODOOCOK 


Atelier dentystyczne techniczne 


BERGERA 

ulica Karolis Ludwixa I. 5. 
w domu WP. Stromengera. 

Reperacje. 


EE 
kxpedytor pocztowy 
z uzdolnieniem telegraficznem znaj- 
umieszczenie 
Pensja 300 złr. oprócz mieszkania, 
usługi, światła, opału i śniadania 
Kaucjonowani mają pierwszeństwo. [gi 
Udokumentowane zgłoszenia nale Ę 


PRZEGLĄD z dnia 23 Stycznia 1891. 


re Izenberga wpatrującego się dziko w swą 

arto. 

: Usta miał spiekłe, rozchylone, oko krwią 
zaszłe... 

Po odebraniu karty zerwał się z krzesła 
jakby go podrzaciłąa jakaś niewidzialna siła, 
a po chwili padł na nie bezwładnie — w twarzy 
sastygła taka boleść, że patrząc nań, nie wiem 
czy współczucia doznawałem, czy też odrazy i 
wstrętu. 

Gra była skończona — za chwilę wszczął 
się gwar a członkewie klubu, co przed chwilą 
siedzieli nieporuszenie jak z kamienia, poczęli po 
jednemu odchodzić od stoła a prezydent prze- 
ciągał się i ziewał jak (o czyni swyczajnie czło- 
wiek po skończonej robocie. 

Izsenberg sam jeden pozostał za stołem i 
zwiesiwszy głowę ku ziemi, dumał z okiem atkwło- 
nem w słup. 

— Wiesz co — szepnął do mnie książę — 
umykajmy co żywo, bo już dłażej wytrzymać nie 
zdołam. Ta noc — ta noc okropna, ona długo 
zapomnąć się nie da. 


* 
a b 

Na drngi dzień skoro tylko przetarłem ocz 
z twardego sng po zaznania tylu najrozmaitszyc 
wrażeń — książę Włodzimiers przyniósł mi po- 
ranną gazetę i głosem poważnym czytał: 

„Nłeszczęśliwy wypadek.“ 

Dziś około drugłej godziny po południa p. 
K. K, Isenberg mieszkający przy ulicy Westban- 
rue Grave Nr. 16, wracając z wieczornej zabawy 
u jednego ze swych znajomych, upadł z wała ota- 
czającego skwer Trafalgar. Przy tym upadka 
z dość znacznej wysokości nieszczęśliwy rozbił 
sobie czaszkę, połamał ręce i nogi. Smierć nastą - 
piła też zaraz potem w mgnienia oka. Izenberg, 
któremu towarzyszył jeden ze znajomych, właśnie 
wołał na fiakra, kiedy nieszczęśliwy ranął na zie- 
mię. Nieboszczyk był tknięty paraliżem i dla te- 
go prawdopodobnie przyczyną upadka był nowy 
atak paralityczny. Była to osobistość powszechnie 
znana, a stąd śmierć ta w wiela klubach znaj- 
dzie głębokie a szczere współczucie. 


gnaty kasowe 


Dyrekcja 
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własnym wozem do domu i 


któremi zakupiona ilość w każdym moim 


Kaiser Oel, krajowy wyrób fa- 


„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL“ 


Pigułki krew przeczyszezaiące 


Balsam przeciw odmrożeniu 
Sok Z babki gaszeczka 50 ct. 
Amerykańska maść goŚĆCOWA tygielek złe. 120. 
Proszek przeciwko poceniu się nóg 
Balsam przeciwko WOlOM fakon 40 ct franco 66 et. 
Esencja życia (Krople pragskie) ; riaszka 22 ct. 


i zagraniczne aptekarskie 


wczesnie zamawiać. 


— No jeźli czyja dusza poszła wprost do pie- | rezultatu. Dopiero kiedy garbaty Mefistofel z pe- 
kła na łono samego Lucypera, to pewno tego pa- | wną niecierpliwością po ras czwarty rozpoczynał 
ralityka — przemówił książę zwolna — a ja za- swój obchód, złowrogi dreszcz wstrząunął wszyst- 


krywszy twarz sam nie wiem, skąd począłem my- 
śleć o owym młodym człowieka, który żalił się, 
że z woli mienbłaganego losu masi skałać swe 
ręce zbrodnią. 

Mój Boże — myślałem w duszy — chłopiec 
obałamacony, może chwilowo bawiący się w Wer- 
tera, przybył do klabu, a dziś rano zbrodnia ka- 
mieniem młyńskim zaciężyła mu na sercu. Och, 
ten prezydent... gdybym go mógł dostać w me 
ręce, na drugim świecie popamiętałby jeszcze mój 
uścisk. A gdyby tylko go dostać... ale jak iść 
samochcąc na przełaj do samobójstwa — to 
zbrodnia. 

— Władka! — przemówił nagle książę — czy 
pójdziemy dziś jeszcze raz de klubu? 

— Co? do klubu samobójców ? 

— Nie inaczej, mój drogi, przecież sam robił- 
byś sobie wyrzuty, gdybyśmy nie starali się ara- 
tować z tej kniei występku owego młodego czło- 
wieka, gdybyśmy pozwolili wieść owemu prezy- 
dentewi dalej jego wstrętne rzemiosło. Bądźmy 
mściełelami ofisr, które padły z jego ręki; będzie 
my mścicielamł i być nimi masimy. Chęć zemsty 
przemogła we mnie nad innemi uczuciami i mi- 
mo lęka i odrazy przyrzekłem katęcia, że około 
1lej zjawią stę w klubie. 

$ = è 

Wieczorem tego dnia było członków klabu 
o wimala mniej, bo prócz ksłęcła sześciu tytko ujrza- 
łem za stołem. Ów młody człowiek, dla którego 
tyle uczuliśmy sympztjł, siedział pochmurny przy 
końcu stola a wszystkie wysiłki sąsładów, by na- 
wiązać a nim rozmowę, były nadaremne. 

— Uelekajcie stąd co najrychlej! — przemówił 
on do mnie głosem złamanym — uciekajcie, póki 
wasze sumienie jeszcze czyste. O, gdybyś:ie sły- 
szeli krzyk starca upadającego z wału i odgłos 
roztrzaskujących się jego kości na gościńca. Ja 
ciągle słyszę krzyk ten i odgłos i dla tego 
tylko pragnę na dzistaj asa pik. 

Domawiał wł:śnie te słowa, kiedy prezydent 
począł rozdawać karty. Trsy razy gra była bez 


APTEKA 


J Pserhofera 1 ty- 
gielek ct. 40 franco ct. 65. 


cena pudełka 50 ct. 
franco 75 ct 


specjałnośc> y 
Rozarłun necrt; zs porroi 


Za poprzedniem 


wym) porto jest znacznie tań'-ze, niż przy posyłkach za załiczką 


= TORF | Ktokolwiek | BEZ DOGMATU 


i poszukuje posady, udaje się dol 
najtańszy opał za 7 złr. 50 et Biura wywiadowczego i. Polińskiego, 
za 20 cetnarów z dostawą do domuj Lwów, ulica Karola Ludwika | 5, 
w prost z Dublan, fura m'eści 40jzechce zarazem przedłożyć swoje 


worków. 
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bo dalekiej dostawy 


skoro nasza Szanowna Publiczność 


dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsza 


do o:tatka jasnym i 


| 
| 
| 
| 
| 


Firma Lux 
(Or. Borkowski), Kraków u Ger- 


Skład i sprzedaż majznakn 
mitszysch maszyn do szycia 
z gwarancją 5 do 10 lat, a to: 

Rodzinne przemysłowe od 35 złr. 

Reczne ) 

Reczne-nożne „ 

Mediam krawiecka i 

Tytania IV kraw. szewska 52 „ 

Ringschiff po 70, 85 i 95 złr. zamiast 
1-20, 150 i 200 umiweraaJna szy- 
je, Ceruje haftuje obrębia itp Liliput 
kieszonkowa po 3 złr. 90 ct. Salono- 
wa 870, wszełkie inne systemy po 
cenach również niskich 


Warsztat mechaniczny uskutecznia 
wszelkie naprawy, równiez nżywane 
maszyny nawct obcych firm mienia się 
za dopłatą na nowe. Odsprzedających 
zastępców i agentów poszukuje sie pod 
korzystnemi warunkami. 

Zamówienia załatwia sie natychmiast. 


J. PSERKOFERA 


zwane dawniej „Umiwersalnemi rFpułkami*, znane są 
powszechnie jako bardzo skuteczny Środek lekko zwalniający. 


Cena: 1 pudełko o 10 pigułkach 21 et. Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 ct, za 
zaliczką złr. 110 bez opłaty porta. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1-25, 2 rulony 
złr. 230, 3 rulony zł. 3'35, 4 rulony zł, 440, 6 rul. 5:20, 10 rułonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden 
rulon nie wysyłamy.) 
Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 

i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pser- 

hofer. i to w czerwenym kolorze. 


| Gudowny balsam Angielski. nasza 50 ate 85 ct 
j iaki i przeciw kaszlom 1 pudełko 35 ct. 
Proszek liakierski piedi" mas $ 


Pomada chinowo-pomadowa 


Uniwersalny plaster 
Uniwersalna sól przeczyszczająca 


przeciw złemu trawieniu, pakiet złr. 1. 
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów sa jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich cazatnch nrłasząne kraiowę 
w danym zaś ravie brakujace na skle? 


ah dwuw T 


nadestaniem należytości (najlepiej 


świadectwa w odpisie i poszcze 
Zamówienia przyjmuje handel|jgólnić dokł:dnie 
lana Ważnego. Czerneckiego l. 2 b.tychezasowego i kwalifikację na 
Uwaga Ponieważ wielki na-|dotyczącą posadę Biuro bowiem 
pływ na zamówienia, więc proszęjm'że polecić tylko takie osoby 


bieg życia do 


które na daną posadę odpowiedzieć 
mogą wszelkim warunkom. 


kimi. Prezydent w Żylastej, suchej ręce trzymał 
talję kart, których jeszcze wiele do obdzielania 
grających zostawało. Ja siadłem po lewej stronie 
księcia, który dziwnie jakoś pobladł, kiedy pre- 
sydent ze stukiem położył przed nim kartę. 

Byłożby to przeczucie. Kałążę był pełnym 
odwagi, a jedsak zimny pot wystąpił mu na akro- 
nłe. Wreszcie odwrócił kartę i nagle pociemniało 
mu w oczach. W głowie saszumiało mu, ziemia 
zdała się kołysać i chwiać pod jogo stopami. Pe- 
dobnego uczucia doznawał 1 dumny gladjator, 
kiedy w jego stygnącej źrenicy zakołysał się am- 
fiteatr z widzami. Konając, układał się jeszcze 
w piękną pozycję i ukrywał twarz w fałdach ta- 
niki, by nikt na niej nie dostrzegł zmarszczek 
boleści. 

Podobnie i książę niemal upadał pod nad- 
miarem stracha, a jednak wstydził się choćby 
słowem zdradzić, że tchórzy. Milcząc chwycił słę 
stoła, jakby dia dodania sobie pewności i tak 
stał, dopóki go z zadumy śmiech sąsiada, w któ-” 
rym czuć byłe radość zmięszaną z uczuciem zá- 
wiedzionego oczskiwanła. Kałążę teraz dopiero 
zrozumiał całą złość swej lekkomyślności, chwy- 
ctwszy się rozpaczliwie za głowę, zawołał: Boże 
mój, Boże! 

W pół godzłny w sali gry pozostał tylko 
książę, prezydent, młody ów człowiek, który wy- 
prawił wczoraj Izenberga po za bramy wiecznoś:i 
i jakiś czwarty sztywno przechadzający się po sali. 
Jemu to wraz z asem trefowym dostał siłę na 
dzisiaj do spełnienia urząd kata. 

— Ależ pan dziwnie szczęśliwy! Takie wypadki 
należą w klubie do rzadkości, żeby ktoś zaraz na 
dragi dzień dostał swą kartę. Są przecież tacy, 
którzy czekają na nią miesiącami całemi i docze- 
kać się jej nie mogą, a panu to tak łatwo 
przyszło. 

Ksiąłę, mimo że nadładzkie robił wysiłki, 
adobyć się na odpowiedź nie mógł; w gardle mu 
wyschło, język zdrętwiał jakby był sparaliżowany. 

(Dokończenie nastąpi). 


I. Singerstrasse 15 
w Wiedniu 


J. Pserhoferm naj- 
lepszy środek na włosy 
1 doza złr. 2. 

profesora Stemdel tygielek 50 ct. 


franco 75 ct. 
W. Byllrichs, 
wyborny środek 


uk +edanie sczttusie: i iak najta- 
„przekazea puzztowyw lub za zalłenko 


prsekazem poczto- 
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najnowszą powieść 


Henryka Sienkiewicza . 


już otrzymała ksiegarnia 


Deyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 


i rozesłała zamówione egzemplarze. 
1625 1-3 
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trudy Nr. 7. 


ną klatsą schod wą 
nia, wodociągami, 
walnią 
i terasą 


» n 27 » 
» 39 n 
48; 


Cennik na żądanie. 


Apartament 


na I piętrze, składający się z cin 
pokoi z przynależnościami, z osob: 


łazienką, umy- 
sa z wodociągami 
o pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, 2 po- 
koje z przymależytościami. Pokój| walera lub żonatego. 
z nyżą i kuchnią. Sklep. Stajnię 
Wozownię. Strych na zboże Skład 
na towary wynajmuje Zarząd re- 
alaości Emila Bartemiliana Brajera 
w godzinach 9—12 i 3—5. 


1614 3—3 


po 


rocznie. 


DOBREGO TONU 


dla dorastających pani enek 


Niezbędny poradnik dla każdej 
w świat wstępującej panienki. 


Cena 60 ct. 


Kupującym w większej ilości 
opuszcza się stosowny rabat. 


W. Maniecki 


Drukarnia narodowa 


Urzędu 
1617 


E IRIRA ZOZO LOZO DJE 


7 Fr "OK 
Papier wskich z Białej, 


Oryg'nalne prof. dr. lagera 
wyroby po cenach fabrycznych 
x najszlachetniejszej wełny, za- 
lecane dła osób 
wia, łatwo się przeziębiających 


Koszula | = 
Kaftaniki me. 5 grzania 
Kalesony i majtki nE 
Skarpe ki | pończoche | 
Ogrzewacza na żołądek | gB 
Kamasza FA 2 
Staniki włóczkowe do noszenia § "r 
po sukni, Z rekawami i bez, w 
poleca | | © 
handel płócien i bielizny |< 
"4 |. 


JANA RIEDLA 


EZ 


I. 
Do wydzierżawienia 
FOLWARK 


o 600 morgach ziemi ornej blisko 
Tarnopola. 


do ogrzewa 


II. 
Posznkuje się 


EKONOMA 


samoistnego na dwa folwarki, ka- 
Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr Władysława Fe- 
dorowicza Okno p. Grzymałów. 
1626 1—3 


Bióre nauczycielskie 


ma do umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Niemki, lektorki, poria- 
dające jezyki, jakoteż bony i panny. 


MORAWSKA 
we Lwowie, Rynek 29. 
1490 5—24 
S A 
Tutki cygaretowe zek” 
BH"1000 sztuk 1 Zł. 


poleca fabryka > 1559 
F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel Żorża. 


1593 9-? 


WANNY 


z aparatem do 


wątłego zdro- 


wę Lwowie. 


Z drukarni nar. W. Maniockiągo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 
Ema ZE A T 


Drobne ogłoszenia 
po 2 cemty od wyrazu. 


Une Parisienne, ayant bonnes 
recommandations, desire trouver 
leçons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. 


| Bilety wizytowe, karty ślubne, 
>| dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
||ficzne wykonuje pa nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie 
9481 51 


58 08 wiea Kopernika 9. 


